
1916 t. Rok 1. 

»zianik pałiłgczng, ołeczng i łiłtracki. 
m 

P•llłEiWUM ERAT,A: 
Miesięcznie 1 Mk. 511 fen. Kwartalnie 4· Mk. 511. fen. 

. Za odnoszenie do domu dopłaca się !Hl ien. miesięcznie. 

fredakąa w l.Jamawis: Okólnik 5. OGŁ OSZEi'UA w Królestwie Polskiem: 

lkhninixłrnya „ frywańska 18. Zwyc:zafnB: 30 ten. za wiersz petitowy iednoszpałtowy {na stronie 
sześć szpalt). ··. Prenumerata przez J>QCZtę miesięcznie 1 Mk.. Ili fen., 

&warta.lnie li Mk. ID fen. . . Rcdak&ya . i ftdmmimaGya w Łodzi: Drobni!: 5 fen. za wyraz, najmniej lilJ fen. 

Cena numeru. poJedrn~ego w Łodzi 
i w . Warszawie 4 kop. 

Piotrkowska 86. 
· R~kopisów mezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. 

HadB!ł'lmB (po tekScie): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
lłBkmlBgi: m fen. za wiersz petitowy .czteroszpaltowy. 
.Uf dziale łtandlnwym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

F ł LI E: Częstochowa: ul. Panny- Maryi 26; Tomanów: F. Gomuliński; Płook: .Adm.fu. „Kuryera Płock.", o-raz w Sosnowcu, Kaliszu, Łowiczu, Łomży I Będzinie 

Komunikat niemiecki. · Zabiegi koałkyi. do swych pooiadlości żymą Bessaraliię, 
wraz. z Odessą, .lecz chciałaby również być 
właścicielką Siedmiogrodu. Ażeby ma:rze-

ma te nie parosialy tylko w si'~ .:mll'l"Zeń, BERL'"'T (U ;i ) w· łk V: . mt.1"an:mont - Fle:n:rv, ~ak r-~wm·ez··· n' a ..;.,...,.n"" !Ila dobrą sprawę nałeżal:oby wypoiwiedzieć . .u'!. rzęwowo . rn' a .n.wa- .1.11 = ~.J ~ u ;:net ~ 
· Od początku wojny (fypló.maci państw wojnę Rosyi i Auetro _Węgrom! Rmmnie ~~ głó:wna donosi 19 sierpnia: wiska nasze w lesie Chapitre i w g-Oraeh le-
ik:ooillcyimbiegali1!łSilnie o ~e no- się, że tonie mogl'Oby oom:ąpić w żadnym Wschodni teren walk: sistyeh . 

...._ iwych spreymienreńców. W tym celu wy- razie. P~osrf:ają więc tyilro dwie eiwen~· -iu • k z 7,-„ ~n-~ Na nólinoc od S om me walka wrzała 
~ stępowali oni .~ inajrozmai.tszemi o!bietni~ <rln'Oiści: iaibó w,)'2Jbyć się Bessarabii, aillbo .erom WOJS gtJ'JWrai,~fe~wmars;:.Wll~ r 
·~ eami, na które dofychczas . dafy się 'W'Ziąc Siedmiogrodu,· Hindenburga. aż do późnej n:oey. W wielu miejsca.cli 

jedynie Belgia i Wloclly. Pomimo uezest- Prned &beooą ofenzywą rosyjtską Rn- w~zoraj toczyła się dalej bitwa na za- prżeeiwnik wdarł się do naszych linij ezo.. 
nictwa w wojnie fy'ch dw-..::i. państw, 'C'llWór- munia mogla była JVYSt~pić ;przeciwlro Ro- ·chód od je'zi&ra N o b e I. Ataikują.cy.oh Ro- lowyeh i został następnie wy;party. Po -0<00 
porommienie nie "odinioolo żadnycll korzy- sy:i i sięginąć po Bessarabię, Je.cz gerrma:no- .gyan odparto zupełnie. Pozo~wili oni w stronach Gnillemo.nt, znajd11.jąeego się sil­
~;.._. Pań~a ce~~'~ęki sw-ej ~ak~ 1 file rumuńscy, ani też dyplomaei państw naszyeh rękach trzoob. oficerów, 320 ludzi, .nie w naszem posiadaniu, utr.eymal się cm 
Dl$wJ -0rgamzacyi yvw.cu. Y zapanowac na cenflralnych nie byli tak natrętnymi i me ·w za1"ętyeh C"""ŚCiaeh rowu. · 
niepTZyjaciefom i zaiwsze w oop.oWiednie'j zn:ruszaifi Rnmunii do. :porzucenia neutra!l- oraz 4 karabiny maszynowe. Niep!rzyja- ~""' 
ehwtli pokrzyiowac mu wszelkie plany. Bości. Dzisiaj, 'W'Ohec tego, że Rosyanom ciel w wielu pllllktaeh frontu. S t o e h o d u Pomiędzy G u i I I e m o :n t i Ma u-

Stan taki tr.wal ód początku . wojny i powiodło. się obsadzić ehw'ifow-0 calą Buko- spotęgował maemie swój &gieii. artyleryj- r e p a s nocą, na skutek rozkazu., planowo 
trWa diO dnia dzisiejszego. tańBtwa koali- wmę, Rumu!Ilia nie mo:że wystąpić przeciw- ski. · skróciliśmy nieoo naszą wygiętą ku p:rro-
cyi dobywają ostatnie S'W'e mly i nacierają ko 'R """""r:, ~ :00...nem z dw:o' eh S!Jr-on ·przez P" 0':1.U ...+...... -eh· R"" d ..... 1' - fi ·z e ·r e- ;i - • 1· . 11..'C • • , „ .„ lb ~~ .... '!.. i>--nh• , tw :o.o.vo,yi .r-=• .... v u <)uv...... .... A '-' uuWl unę. ·.1.~10prZYJaCHh przy;p:tae1:11. ·I> rzy-·~ """"".r.,..,,µvu siron na mv ........ .r pans eei!l.:. ni~ otoczonf}. Najko.~. 'eisząi wi. 'ęc <lfa • · I 1.. ki 
tr..;1_ ._ tr --"1l...: +..,..~ "'--~ ,.,,..:i_ - - ""',)'"' .......... a' - - w 1 s z.o ce toozą się oka.me wal . mfomi ofiarami srwe nao..,.ól bezowoene Ufil.. ··.· iUllytCu, acą ~1'.l. •.r=ęey iwlfl{.,ł, uU,li~ niej w ob.wili obecnej byłaby ineutrafaość, 0 

·tylko bardzo nieznaczne kol"eyŚci terooo- przy mchowanfu której w d'ftlseym ciągu u- Pod S ze l w owe m rozehwiały się łowanła. Wojska gwardyi, reńskie, ba-
'it w~. Tak n~ zacllOOzie, j~ot~ ~· wsel:Jb.. sH:rtie ob.staje B:ratianu. z drogiej mś sdro- pomniejsze ataki .rosyjski-a, pod świniacza- w.arskie, saskie i wiiritem-herskie utn;yma,. 
q ~e .stanowi.gka ~romi.e .. N~e1?1ee 1 Austro- ey R'CJS'18, będąc praekOłlaną, iż nie da oo- mi od:rmeono przednie shże przeeiw'lrlka. ly .nie.zachwianie swe ·stanoWiska. 

. :W ęg;er ok~~r SI~ OO:JSil!rleJ~ illUT~m, bJe smDa. l'OOy i IDe zdoła poKOilaC opom . • , • 
o.ktory ror&biJ&Ją mę maisy :mcłzkie pr.reciw- amthryae1c~ _ węgiensadego i niemioo.'kiego, J(-rom wo1sk u~e;-ala kawmery't ar- Na prawo od Mozy p() częśeiowo roz-
nika. · . . ·.. . ... ··· . . •. . ~ ... 

0 
~,e ~ra .~ Rmnm.Uę naci~ J . . .. e1fksi,ęcia Karola • · paczliwycll zapasaeh, wiefokrotnie pona-

l~· ·'· .... "'I· .. ; w· .... ~ .. „ .....• t~~, .• ~. kooticya. ·~ ... · .. '~:m+zm .. llSZ .. ~ląe ... ·Ją.·.~.~ .. „ .. Ji..O .l.'llSZ·.·· ema .. ~ ... mw-.· .. ·r···· „ .. · ···N11.póhł.~-OO..:Kia.rpat. SfU3•-t.ya me nle- ·~11y~tak złamał się z wi~ ~ta.mi i.Yi!i mm jesi; me. do zdob~, 'fJOO'LYlla wywre-1· ko l)a.n!">ilvrom ~ym w celu odzyska- gła zmianie · ·"' · dla. atalai:jących. . . 
rac '\Vł.ększy n.aci!Sk na, panstwa neutralne, . ma ~. Rozumie się, że .!'fl1i&lfl1e · · ·· • ·. • . • . . we wsi F I e n :r y wałka trwa je~. 

-'.'.•t mi?!>Y je pn:eciągnąc na swą ~.ę .i W2mO- · '.l"l11Imńscy · m.·e pm;osta:ią,< . w bezceynnoś.ci, WoJ~ka sprzylłllerztnte zd?byly . sżtnł--
r~;;. emc swe pr:rerzedr.wne szeregi św1ezym ma'" lecz ze 7ldwo1oną energią prą do wystąpm- mem wyzynę lU ag ur a na poln.oo od C a- We wschodniej cz,ęści lasu Cha Pi-

teryełem :kt<l7Jrlm. Począil:kowo dypł.oma.- nia zbrojnego po Sitronie Rosyi. p u. I n. Zabra:110 OOO jeń"C@w, kontrataki tre podczas kontrafa.:lrn .za'braru> ~o 
" cya ~~ zabiegała usilnie ~oło ~ " Obecnie 71bllia się godzina, w której odparte. 100 je:ńe&w. 
· skama .~a sv:ą 5t;ronę . ~WgairyI, .Grecy-i 1 Riiml1.11Uia bęchie nmsi.ała po:wziąc ostateez- . • . :... Na górze lesistej p-ozo~o pne-

~~\ł. !R1w.i~n, oh1e00Jąc mejednokrotnie WBZY: :ną ~eyę. Rosya s'koo.centro'l'"ał'a nad Zachodni teren walk. ciwnik&wi mpehlle porujnowane części ro-
~U„ slf:~ fym ~m tt: ~e kawalli grańieą Rmmilililii. ogromną ·il-OOO wojska. i .Nasze dzielne. w'*1ra. w ofiarnej wy- wów czolowych. 
~.·."'},„ " ... ' ZłBennl m~~d~ „ na. ~:vruJru.l. {~tik domaga się, aby rnąd mmuńsk:i prze.pit- trwaJo&.1· llmarły się W'"ZOr":i 'llWVCięnJ...o no-
- .. ;t g~a m~ cu.a ~ię 1"nlą~ m ep •:'WJ. o- ścil je p!l."Ze2: sw'e teTytoryum do Siedmio- 0

" "'l' " -~ ~„ J 1)'A r 
;. j', bi~-i:me, a w:idEąc, 2lEl p~1~e ;z Niemca- grodu i Dobrudfy, . t:Ioma:cząc, że ,,prze.. tęźnym wysllkom połątzonych sił naszego 

~I i Austro - V!' ę~~ odbije Się ko~t- marsz wojsk rosyjlSkich przez terytoryum przeciwnika. 
me na ~zys~ch J~ .mteresach, ~cila Rumunii w niozem nie naruszy jej neutral- Mniej więcej w tym samym czasie po 
w odrpow1edme.J chwili swe atan?wisko_ne- ·, ności" (!). fupełlilie przeciwnego zdiania nader gwałtownie wzmagają-cym się ogniu 
ub.-alne, a sranąW&y_ ~ strom_ e. pansl:w J sa państwa ooll:Wrafo.e, które za n.rkr~,:rru·- • 1~1.- .e...... · 

1- ~:i.. "'-·- ,.'k - .t'~~~vu przygotowawczym masy angre ;:,aO-.ua.ncu-
central!l.J.yuu., w m~ wwouiI . m1es1ę?Y ~-. 

1 
ctw.em przedsie,wioi.ełi swych w Bukaresz- . . . . , 

~ała ro: oo było :tel ma:nem~, m1~o'Wl-· l cie zawiado1lfl_iły :rząd rumuń~, ~·w razi~ 1 skie rzuciły s_1ę do atah na p~ oo 
cie, z~1.eszkał_ą p~z Bu!garow częse Ma- . przepu. sz-czema przez Rumumę WOJSk 1'0'SYJ- I Som.me na ~lizko 20 kłm. iront OVIHie:rs­
ce?Olllfi, bezposre<huo przylączooą; do Ser- sk.ieh na jej tocyro:ryum .uważać to będą za t. Clery, oraz bardzo znaczne siły francuskie 
Wi. naruszenie neutra:h1Dści rumuńskiej i znm- 1 :DMarly :na prawo oo Mo. z y na oo~mek 

Dyplooiacya :rosyjska poniosła w Bul- · srone zostaną «'<> zoołosowania odtpoiwied'­
garyi porażkę, poczem usilowala przecią- nich środków. 

Kon.traiaik oo południe i :n.a wsehoo oo 
F l er i ny czyni pomyślne postępy. 

Na p{)łndni-Owy zachód od jezi~ra DOO.­
ran powtarzaly się z przerwami bitwy u. 
czolowycll stan:0wisk: buJga:rs:kioo. 

Na woohćd O'd S t :r u m y przekroczono 
V rund i - B alk a n (Sarlija-ł'laniua). 

Naezeme Dowództwo W.ajskow-e. 

gnąc na swą stronę Grecyę i rzucić ją· prrze- N a czyją stronę. zapadnie ostatecma 
ciwko BuJ:garyi, leez i tu <lypfomaci rosyj- aecyzya trudno jest dzisiaj stanowczo pą;­
sey nie odnieśli żadnego S>Ukcęsu. Rząd wiedmec. Faktem jest jednak, że w Bu-

Komunikat austryacki. 
.. grecld_p<>s~anowił stanowczo zacho~c neu- kareszcie to.ezą się pod pv;ewO'Clnictwem 
,tr~~nosc. ~1~ p~l! gwal!Y ~gh: I Fran- króla ciągle narady, w którycl:t biorą ndziail'. . ~DEŃ. Urzędowo()· donoszą 19-go 

, .\, cyi, chom~ .Saloni~'\ majdu:ią .się .W: rę: . przywódlz.cy wszystkich stronnictw .. W ka- I sierpnia: 
'I kach ~<;ahcyi, ~001az na ?ogramczu z1em1 I 2idym razie .zdaje sie być już bli?iką ta 

1 

R · ]( t Ur 
grookie3 toczą. się potyc:'tki, .Grecya <loty~- l chwila, w które.j RumUnia :poweźmie osta- . . . OSY,JS I eren wa • 

.,.,,/ c. za~ trz-yma się n. a. ub~. I wytrwale za1- r teczną de. cyzyę co ·do swego stanowiska. '1· Eront wojsk generała kawaleryi ar-
IDUJe raz Obrane stanowIBko. Czy Grecya l cyksięcia KaTola. , 

·!
5 zdolną będzie wytrwać na tem stanowisku ·1 ~ · N h d · 00 M łd · 

do końca wojny, zależeć to będzie do pe- . . .• . , • a; ~ac ·~ ,zie 0 ~ a. w Y ~ na 
/ wnego stopnia od. przyszl~oh wy_bor?w do . KDIHDłkat um&kt . B~o;vnu.e p~c~ota h'llnwedO.w 1 batallolly 

parlamenbu greclrrngo, ktore ma3ą Się od- 1 memieekie WZięły sztUTmem gorąco bro-
być ·we wrześniu, oraz od przyszłego rządu . ) Konstantyn&pel, 18 sierpnia. - G1ówna nione F.zgórze M a g li r a. R(}syan:ie pozo-

,, grec~o: Doipóki jediook nawą p~o- kwatera donosi 17 sierpnia: 1 stai-ili w rękach atakujących 600 jeńców i 
wą kieruje rz_ąd oib;o.ny, ~s~elką int~r- I Na fr-0ncie Irakn e7.ęść aD.gielskich sil l 2 karabiny maszya~we. Kontrataki rosyj-

/ wencyę Greeyi nail.ezy uwazac. za wykl'u- 1 zbrojnych zlożona z piechoty i kawaleryi usi- I ki 
1
· 1v • 

, czona. l lowala zaatakować, pod -0cllroną·. dwóch ka- 1 s - e za ama1 J się. 
'.~ Inaczej przedstawia się rzooz w Ru- \ nooierek i dwóclJ. lodzi motorowych, od<lcia- l , Na zachodzie od ż ab i a po zaciętych 

mumi .. ścieralą się. ID. od p~ątł,..~ ;v$y 1

1 

ly nli'Sze :pod Nassi:rich. Po czterogodzinnej ! walkach comęliśm.y wysunięte naprzód 
obooąeJ trzy sh'o!Ilmctwa, m1anoWl.Cie ru- watce n.a· lądzie i n.a· rzece musfai się jednak Jl • · . . · H 

0 
r 

.soiilów, gel'illanofilów i ·wreszcie neutral- . nieprzyjadel eomąć. Utradl on 40 zabitych i WOJska kn tyio~ C I n a - Y· 
nych, do który dh zalicza się król i obecny j . tyJu.ż ran.nyeh, oraz wiele. zwiocząt pociąg-o- I . Be-zpośr~o :ą.a północnym_ - zacho-

,; Pt'eZ&S minis_trów B:ratianu. . Od_ ~ego j wy~h. i poz.~ta:vn w naszydi ręka·ch niektóre i dme od S ta n I s la~~ w a B.MI strzelcy 
ipoezą&n wo}Ily dyplomaeya kQalicy.1 ;pr.o- l częsci .uzłl.·.ro1ema .. · . ! odpa>!·łi natarcie rosnskie. 
wadziła w Rumunii bardzo ożywioo.ą agi. W o<l.~iinik.u Felahtl nie zaszedl żaden wY- · . . 
tacyę za pomocą suhweneyoo()wanych padek. · · Jlron,t ~vo1sk f(,enerala-.telilmars::talka 

) .~.&iebie dzierutików, oraz płamych agi- z· .kontu w Persyi :nie :nades"Lly żadne H'tndemJn.i'i'ga. 
tatorów, którzy przehiega:ii wsie i miasta, · nowsze wiOO.omości. . P-Od S z e I o w o w e m w&jska :n.asze 
us~abia}ęc. nart?d przy.chrlnie n:i sh':>nę . Na fr<m-eie kan~skim w~a nasze pr~- odparły atak rosyjski. 
R~syi'._. Pom1m. 0 3edm.. ak te] energiczneJ a- w. ego skrzy<lla, ;pomrmo trudnosm :teren-0wyien, . Pod T 0 b 0 l e ·m Rad Stochodem od- I 
g1tacyi, prezesowi mi!D.istrów, Bratianu,.. u- przesunę.l:y swe stanowiska prze<lni-e o 40 . · . . 

Włoski teren walk:'! 
Dzień wczorajszy takź.e i na froncie 

P o b r z e ż a minął dośe spokojnie. 
Na przestrzeni Is o n z a, na pólnoc­

nym - wsehoo1iie od P l a v y wojS'ka nasze 
oozyśeily lewy brzeg :rzeki ze słabszych ml­
dział@w nfopr.zyjaeielskieh, które się usado­
wiły pod G I ob n ą i B it i o f e m przy­
czem wzięły około 50 je:ńców. 

Noooy atak Wiechów :na kawałek iron­
io. na połmlniu od doliny W i Jł p a c h zo­
stał gładko odparty. 

Na ironcie doliny F I e i m akeya po­
p.rowadz&na pnooiwko p-rzednie:nm stano­
wisko. :niei>:rzy;iacfoła na polud:nio-wym -
wschoo:z.ie oo C i m a d i B 6 u c h e przy-. 
niosła 60 je:ńców i 2' pi"zyrządy de rzuca­
nia granatów. 

Oddziały włoskie, 1.iMe wiecrorem ru~ 
szyły na stanowiska nasze n.a M o n t e Z e­
b i @, zostały od;parie. 

Alba:ński iePen walk: 
W Cza~ogó.:r-.m i .Albanii nic nowego. 

ZaS"~pea szefa sztabu generalnego 
v@n Ho ef er. 

d~o się dotychczas 11'0łrronie kraj od za- klm. w kforunłra p{iłooooym i ~z.ędz:ie usia- p~:rt-0 :natarcie przemwmka doprowadz?n~ 

1 
Wieruch .. ·. y. wo<j.ennej, co,. zd.anie. m naszem, n<:riy. k·on .. We!:. z 11.ieprzyjooie!l.skiemi. słraia- .az do naszyeh r@wów. Nowy atak rosyJsk:i 
wy.szlo tylko n:a korzyść dla Rumunii. m1 tylnfillli, które eofają się. trwa. · , 
, Imsiaj Rumuni-a znajduje sie na roz- . W eeciritm. panlllje względ;ny S!P°'kói· Li-

Feldmarszałek -· porncz:nilr. 

drożu. .Pragnęłaby <ma~.~" cme ~ ~·1Diap~ lta .s»no-



ttrisk8. mi.me zosfafy odparte; wzięto killro 
ifieńeów, wtem 1 ofieera. 

Na lewem ·s~e i w ode:illlloo nad­
htzeżnym lronz;yetne dla n.as -0peraeye patroli. 

Rano dln.ia 2 sierpnia cztery latawce oo.­
gielskie wmriosly się z pokładu. 9krętu.macię­
;r;eystego, który ipod os1:r;ną konfu."torped-O'weów 
'D'.bz.al się pr.zed &ifą, i v;y'koo.aly. atak na 
AM (Karmel) i Nuaret.h. 'Rrzueone bomby 
:mbily d'Złeeko i !Nilllify ezteey mne oooby. Pod 
Elmteeznem &iałamem naszego oginia lata.w· 
ee musliały się oofuąć ku wybrzeżu. 

Na froneie egipskim opróez walk patro­
l. Die ~~ się me mtamiennego. 

. _„ ~-· -

lmmlat bnłgmkl 
~ 19 sierpnia (T. wl). - G!ówna 

~t~ doo.osi [8 si-er.:r>nia: 
P!zed"W'CWmj wojska nasze ad!parly <ls!:ry 

atak· na tram pomiędzy je7li.ommi Ostrowow i 
Presba, ścigały mepr.zyja.oiela i zdobyły mi.a~ 
eto F"J.Orina.. 
w~ p$ d.ł'tlgiiem. preygodlcrwmtin a:r­

~kiem mepm;yjaei.el ,matakowal .ll8:S7.e 

stm:to.wiska · ~owe m pomdme i zacllód od 
miasta ~ ocaz postemm:ki. nasze wie 
wsi Dol~ni, wetal ~ ~ony prz~ 
ilronttataikii, i ilJIIlUS'Z-Ony d-0 eofni-ęeia się oo 
iz:naememi stratami. Później · niep~CJiel 
;pooowil swe &taki, które wszakże nie oon!io­
sły ~wOO.zenia. 

KmmmikatJ frammxkio. 
Paryż, Hl sieJ:!Prua (T. wt.). - Ur:zęił-0wo 

00-;o,o-szą l8 siel'[l[l.ia po pot: 
Na ,póhl:oey ·od. 8omme za1aima1y się w <r 

gniu rraszym li>CZiil.e kontrataki niemieeki.e 
na n-0·we stanowiska f:ranoo.skie na poludnfo· 
wym wSC!hodzie od lłfunrepa.s F,;ran.euzi wz.1ęli 
.jeń-eów. · 

W OO:ąbyfyeh n.a po~u:dn.ilu od Bel~is :r.:r 
wacl:i. F.ran:euzi wyk-opali 4 ikaraibiny masizy­
nowe. 

Na prawy.in bnegu ~i~ w g:watlow.niej 
!Wal-ce wyparli Franemi Niemeów z tej c:zęśei 
wsi Flenry, którą jeszcze utrzymywali. w 
swem pooiiadanin. ł-łl:elrtóre -Oddziały niemiec­
kie ntrzy.mują się jes'.llCZ~ w mafym st-0$ie 
gr.uzów na wschodnim sik.raju. 

P-Omiędzy Thianmo.:nt a Fleury Fran.em 
irÓWiliei u.czynili mae:me :postępy i wzięli d<> 
n;i.ew101i 1 oneexa, 50 żohrierzy, <>raz zdobyli 
1 kara:bm maszynowy. 

• Poza tem in:oe minę?-.a wszędzie spo.koj~ 
me. 

. Pm-yż, 1"9 sierpniia. (T. wł.)'. - Ura;ędowo 
fonoszą 18 sier.pni-a wiecz.: 

Na • pó:tn.-0ey -Od Somme ata:k wojsk na­
eeych, skierowany przeciwko zajętej iprzez 
·Niemeów części M8.ID'epa.s pozwom nam za 
,pomo.eą świetnego szturmu zaijąć zna<ezną część 
w84 jak :również położoną na p-ołu:dniowym 
wschodzie stąd Górę Kalwaryę. P.o<iezas -0-

pera~y:i tycl:J. wzięliiśmy 200 meranfo·nyeh jeń­
ców. 

Pomiędzy M~ill'epas a S&mm~ roZS'Zer.zy-
. ~~Y stanowiska &woje na wscho.df;ie oo dro­
gi "'-"11'1'ep.as - Cle-ry~ 
. Na p:ra;wym. brnegu Mozy konty.nuowali­
śmy swą aikeyę z-a-czepną, przyc.zem wyparli­
śmy nieprzyijacieła z dwóch umoenionyeh re­
dut .na półinoon;ym wsciho.dzi-e od fortu Tb.iaiu­
Jmmt. 

Komunikat 
Le Havre, 18 sierpnia. - ffióWt!la ~wa­

łe!ra donosi 17 sierpnia: 
Nieprzyjaciel wykazuje tylko niezn.aczna 

azi.alalność. " ... 
Na froncie [!2SzyID w odcinku pod Ramii· 

eapelle i ~<:inghe dziala nase;e wsze1kiego 
~ro ski.erowaly ogień nis2eząey na 'Uł'Zą­
dzenia oibr-oone przeciwmka. 

Komunikaty anginf!kio. 
(Ze wsehooniej Afryki). 

Loodyn, 1,8 sierpnia. - General Smuts 
J:o.nosi: 

Wojska nasze, które posu.nęly się od gór 
'1'gnrn oddalo.ne są od centralnej drogi żelaz­
nej tylko j.oozeze o 25 mil -Otwartego stepu. 

. Ważne miasto Arabów i waiina staeya 
WOJskowa Bagam.aja, o 35 mil na półn-oey od 
Du.e.s...~am, została :zrlGbytą. 

Londyn, 19 sierpnia {T. wl). - Główna 
:cwatera donosi 18 sierpnia: Na póhioenv za­
mód od Barentin Le Petit przy pomoev. nie­
wielkiej bitwy lo:kalnej poszerzyliśmy. jesz­
ezie postępy nasze w li.ufa.eh nieprzyjaciela. 

. Pon-0wny atak ni-eprayjac.ie[ski pod 
MarlinJ!useb został zu:pehlie -Odparty. 

K omBnikat włcskt 
R'!ym, 18 sierpnia. - Glówna kwatera 

donosi 17 sie!'pnia: 
Na fron-ciB nad d0lna Iso.nw trwa.la w.-czo­

raj dziaia1n ość" artyleryi, -oraz za porno-cą rzu­
~nia bomb przeciwko liniom nieprzj'ia-ciel­
skim. 

Na Ka:rsci~ po::iownie odparty· za.stal 
kontratak nieprzyjacielsld: \YZie1iśmY okolo 
100 jeńców, w tern 4 oftce~ów. · • 

W odcinku Tolmemu. artvlerva nasza 
skierowala ogień na dworzec k~lej;wy Sant~ 
Lucia, sk11d do.noszono o rueha-eh poeiągó-w. 

W .gómi.ei Cordev-01.e i n.a tJaiko-wzgóirLn 

GODZINA 

Too.ezm gwaltQwna di.iatałnośe ,artyleryj. nie­
przyjaeieJBkiej. którą zw,aJeza1a skut.ec:zmie 
artyleirya !J.lli5Za, . 

Jędn.a z IHl.SZy~h eskadr latawców „V«>i· 
si:n." bomhardowala stacyę Reiłenberg ~ li­
nii Gwyeya-Teyest z bardio dobrynji wyilli-­
kami. Lo:lllli-cy wrócill pomyślnie. 

Ostatniej nocy hydr.opmny nieprzyja-ciel­
sikie rzucizy bomby na Woo.ecyę i ~ lagnny 
w Grad~. Ofiar nie bylo, ty~o niejakie sm~ody. 

POUSKI. 

I 
HiBłłez9I&czeństwo tuberkulozy. 

Genewa, 19 sierpnia (T. wł.) -, Pą.„ 
ryski "Journai 11 w jednym z artykułów 

i naczelnych zwraca uwagę ster rządo~ 

I wych na n-łebe.zpieazeństwo tub.erkulozy, 
, która,· wskutek wojoy1 przybrał;1 daleko 

I. większe rozmiary. niż. dotychczas. 
. 11Journa1" -pisze: W ciągu dwóeh lat 
I wojska pasze zapłaclły tej chorobje ol-
1 brzymi haracz. Wyczer:pująe życie w 

. .· ~ ~-- ?~ 

niej:asnem zaeh~":aniem przyezj'll.ia ał.f db Pri· 
większania pamki. ; 

Bukareszt, 19 sierpnia. (T. wt). - Do 
niesienie Birur.a Wolffa: Carp1 Marghilt:>r.Ue.u. ; 
Maj.orescu prowadzą od kllk:-1- dni wspóln.~ 
lmnferęncye, by opraeować Jednolity pr-0-
gram. Sfery konserwatyi\"lle ~rzewiduiją w 
razi-e prz;esilwiia rządowego gabmet z Carpen. 
i Marghilcmre'nem n.a czele. -

.• 
Zastńi W OfRRZVWłi fOStJjSfilE!. ! rowach strzeleckich, niezdrowe warunki 

· klimatyczne i ścisły kontakt z ludźmi 
Berrlin, 19 sierpni'd (T. wt). - Na f.ran· ! zarażonemi są przyciyną, dla któr~j po­

cie zae:h:o.dinim, jak i ,na .wischodmm daje 1ńę : ważna liczba walcząCJ7Ch musiała zostać 
zauważye -0.shibienie nieIJ'rzyjaci.elskiej a-kcyi zwo1nio;lą chwilowo lub na stałe z· u- l 
zaczepnej. W ci·ągu dnia 17 sierpnia r. b. szczerbkiem dla obrony krąju. 
z.naezn.ie osłabla na e.afym ironeie wscho<l'Ilim 
ołem.ywa Rosyan JJQ walkach dni ostatni.eh 
.su.zegó1nie .na obszarze Ług - Grabąrka -
Zborów. Wy.ezerpanile kolumll sz,turmują.eycb, 
.p,ad'er wyookie straty1 oraz ~agająea się 
~wicmi-e sBa. obron.na wojsk ~er.zo­
!lly® rmiusiły R-osyan do uezynienia rezerwy 
w af~. T.rndoo o-kreślić nara.zie, jak 
długo oną trwać będ7lie wobec zaW?l.iętośc:i, z 
·iafką BI'U'»""How naciera w kierunku Lwowa. 
W wa1!Jmclt WC'LOTI!jszyeh ud:enają dwa mo­
wenty; udatne na.tareie wojf>k niemieckich na 
pólnoo od Dniestru i ;pojawien,ie s.ię Tmków 
na :Ero:ooie galicyj.skim. 

BukaTes:z,t, 19 sie.rpnia. (T. wt). - Do 
niesienie Biura Wolffa: Redaktor naozeln~ 
-0rgrunu TaJrn Jon.escu'a. .,,La Rouma.nie", jed~ 
z najzawziętszych agitatorów wojenmychi · 
zmal'l nag1e na ud:ar sereowy. 

HIBHdOiołRDłl i A1glli • 
L{}ndyn, 19 sierpnia (T. wł.). -Sta~ 

le wzrastają0e niezadowolenie wraz z 
przeciąganiem się wojny i posłuch, .jaki 
zyskują w Anglii zwolennicy pokoju, 
skłoniły angielski związek państwowy 
do zaimprowizowania systematycznej 
propagaucty, która f!rzy pomocy \r ygła­
szanych mów przeciwdziałać ma szer;z;e­
niu ai!if niezadowolenia... 

l(ł · hffl Londyn, 19 sie:rpnia. (T. wŁ). - D®i&-
1.'1 ąf ł'OSYJSnui. sienie Biura W-01'fła: Lord Crewe zoistal m.ia-

Berlin, 19 sierpnia (T. wł.). n-cwany .mi;lJjlstrern. oświaty na roiejsoo He:o:-
„Deutsche Tageszeitung-" uważ.a dane dersona., Heruierson na mie·jsee Newtona -
przytoczone przez angielskiego pułkow- kierOIW!O.i!kiem skaroow.ośei, a lord Newton -
nika, Repington'a, dotyczące sił wojsk kierowinilkiem wy-dzialu oświatowego w minrl.­
sprzymierzonych na froncie od Prypieci steryum spraw wgrani.wnyeh. 
do Prutu, w których siły te oszacowano ~---
na 900,000 żołnierzy, za przesadzone. fBl'llł nnrlam'-HlH Hmo1e""11110 
Natomiast wedhlg obliczeń miarodajnych, -lj Jl 1 

:.i uuyt„ •Il łl!9 • 
w 5 armiach Brusiłowa znajduje się o- &zyf;te.r-Oain, 19 si~r-pnia. (T. w!.). 
gółem niemal 2 miliony ludzi, z których ,,.;.~ieuweue Rntterdamsohe Coorant" donooi 
w ostatniei dziesięciotye:odniowej o-fen- z Lon<l.ynu., ii parlament angielski w środę 
zywie brało udział 'conajmnie.j 1.400,000 zostoo.ie rozpusxewuy na ieirye, aż do 10 paź.. 
ludzi. Gdy na zachód i południowy za- dziernika. 
chód od Łucka posiłki wojsk sprzymie· ---
rzonych zaczęły odnosić przewa~ę nad Ridos.łilJJDW D Qf!IBQi. 
a.tak.ującymi rnsyanami, a na :południe 

·od Dniestru również zaczeto orlczuwać Sofia, 19 sierpnia (T. wł.). - Donie-
energiczne przeciwdziałanie.wojsk sprzy- sienie biura Wolffa: Na ostatniem zebra­
mierzonych, wówczas Brusiłow wymógł niu c:rJonków parlamentu, należących do 
na dowództwie rosyjskiego ±rontu pół- partyi rządowych, prezes ministrów, Ra­
nocno-wschodniego nadesłanie posiłków dosławow, powiedział, co następuje: Bul­
w ilości 20 batalionów, wobBc czego dla garya jest dzisiaj dość uzbrojoną. by ode­
Kuropatkina ofenzywa stała si~ niemo- przeć wszelką napaść, niezależnie od te­
żliwą. . go, skąd by się ona nie zjawiła. Wbrew 

. Przebieg wy1;adków ·dowodzi, że juz wszelkim . intrygom, rozsiewanym przez 
trzeci miesiąc wytrwały opór wojsk nieprzyjaciela, Bułgaryę łączą serdeczne 
sprzymierzonych. pochłania oib.rzymie stosunki ze wszysi:kimi jej sprzymie:rzeń­
masy armij Brus iłowa. Całokształt tych cami, którzy cenią przyjaźń Bu!garyi. Są 
:z.;jawisk .nie stwierdza bynajmniej decy- oni, podobnie jak i ona~ gotowi wyjść z 
dującej zmiany na korzyść Rosyan. chwałą . z obecnej walki. Sytuacya na 

___ wszystkich frontach jest pomyślna. Wszeł-
ef fu · : 1i· kie niepokoje nie mają żadnej podstawy. 
iuraiy raivmntB. I Ogólna ofenzywa czwórporozumienia po-

K o!onia, 19 sierpnia (T. wł.).-„ Kolni- twierdziła ostatnio, że siły państw cen­
sche Zeitung" dowiaduje się z Peters- tralnyc~ nie. dadz~ _się złamać i z~ycię­
bura-a że według zgodnvch doniesień stwo me moze byc im wydar.te. Nie spo-

n ' ' " .b ' ·1 ' b B prasy, w wałkach ostatnich gwardya ~ nm":ei: I?oi:iys ee! y ułgarya pod.-
rosyjska uległa nie~nsl zupełnemu zni- czas wo.iny svnat<?WeJ mogła oderwać się 
szczeniu. Opinia publiczna ze wzrasta- od swych sprzymierzeńców, wytrwa ona 

I jącym niepokojem śledzi niezwykle wy- raczej wraz z nimi aż do końca, gdyż· 
1 sokie straty. W oliec teO'o postano wio- zwycięstwo naszych wielkich sojuszników 

no nie orrłaszać już ~adal wykazu przedstawia najlepszą gwarancyę naszych 
strat. b dotychczasowych oczekiwań i naszej nie-

___ zawisłości 'politycznej. 

Rmmml~a~~~ z Arcnangisiskl2m. 
Sztokholm, 19 sierpnia (T. wł.). - „Wie-

11 czernieje Wremia" donosi: " Rząd rosyjsk.i za- . 
mierza .za,pa:owadzić komunikacyę samochodo­
wą pomiędzy Petersburgiem i ~.\.:rchangiel-

1 

ski-em, gdzie doty.chczas ciągle jeszcze nie u­
daje się uruchomić linii kolejmv:ej. Za-cho­
dzi jed.na:k pytan.ioe, ozy Rosya zdoła wystarać 
się o do.stateczną liczbę samochod&w. 

Bern, 19 siel'p.nia. (T. wł.). - Prasa fran­
eueka, podca;as ostatni-eh &ni żyv...-i z.upełną 
;pewność zwycięstwa, a k..-rytyey WDjskowi cier-
1pllwie notują obecny zastój w operaeyach, na· 
tomiast Clemeneeau w prawdziwie melancho­
lijnym artykule daje do zrozumienia, że owo­
.ce zwycięstwa nie d.ojrzaly jeszcze. Pomimo 
wszelkfoh pclnyeh prns-więcooi.a wysHków 
.fra:ncuskich, linia Thiercieeka na ziemi fran­
cuskiej niB uległa istotnym zmianom. U\Się-

1 •pawanie Francuzów pod V e:rdun Clemenceau 

I 
,nazywa nie-Szczęściem, którego można było u­
•niknąć i naprawić go byl-0 można cu<l.ami .wa­
lec:z;nośc.i, gdyby wystarczyć mogło w tym ra-

i .zie samo poświęcenie. Zwrotem tym Clemen-
ceau pozwala wyczuć ulus-t~ ten:ieneyę ostre· 
·go artykułu, 1..'ióry zresztą., jak się z;d.aje, po­
<Z'Orme skierowany jest przeciw samowoli 
•rzą<lu, w rzeczywisll:ości zaś zwraea się prze-

' dw d-0wództwu nae.zełnemu. Twiell'dzi on. ·',· 
I q;wv:ciestwo decv-duJ:aoo .osiaanać można '· 

l 

„ 

Sona, 19 sierpnia !T. wł.) - Przed­
wczoraj vvi.eczorem zamknięto nadzwyczaj­
ne posiedzenie Sobrania po ostatecznem 
przyjęciu projektu prawa o zaprowianto­
waniu i uregulowaniu wwozu i wywozu 
oraz uchwaleniu nowego kredytu wojen:: 
nego w wysokości 35 milionów lewów. 
W czasie posiedzenia prezes minjstrów 
odbył osobne konforencye z przywódcami 
opozycyi. 

Walki w Mm:eoonu. 
Paryż, 19 sierpnia. (T. wł.}.-„Matin" 

donosi z Salonik: Na froncie trwa ogień 
ka!ablno~vy i toczą ~~~ walki artyleryj­
skie. wnąwszy okolicę Doiranu, gdzie 
akcya, zapoczątkowana przed kilkoma 
dniami ~-zyni bard~o pomyślne postępy . 

I 
Francuzt opanowali opancerzoną fortyfi· 
kacyą pod Dozelli. Nieprzyjaciel nie 
próhnwał _kontrataków. 

ZiljęCiR Płonny. 

I " • • • .,,,~. . • 

t 
•nie prze.z ak-eyę milita:rną, Il.ie zaś prz.e-z 1." ____ -! 

. •notrawstwo. Rząd obecny w swe:j naiwnej 
dw11lieovrn ... ".ci s~dzi, iż czyni zupełnie d-0ść, 

.Berlin, 19 siecyni,a (T. wl.). - Według 
„Tagliebe Rnndsehau" sprzymi-erzeńey p:rzez 
zajęcie P'loriny za:pe~"llili SQbie M płasko­
wzg@r.zu Maretsehka niezwykle dog.orduy, ~ 
W2'ględew strategieznyeh, punkt oparoia dla 
:!H'awego skrzydła., a tem Sililllem p;-O(by$kali 
'la.der kGrzystną prze-w"agę w o-pemey.aich. 

Butl~eszt~ 19 sier:pnia. (T. wl). - Bu­
kareszteński „Stean,,,<JUl" pisze: W środę w 
min:isteryum odbyła się .narad.a pomiędzy Bra­
tfa'Il!u, ministrem wojny, generałem Illie...""Cu i 
komendantem 3 k-o.rp-usu. Przedmiot obrad 

Bnlgarya w pogntovnn. 
Wiedeń, 19 sierpnia. (T. '·' .). - Z Sof.i 

dmwsza: MID.ister finansów, Toooz;ew, mW 
się w~'Zić, iż Bmgarya pod W?Jględem miQ­
t.annym. pr.eygO'l:0'\\'18.'llB. jesit na wmel'ki.e ewen­
tualn<l'Ści. Annie jej pod .tym względem stoją 
na iWys<Jkości zada.n.i.a, -

WyJrory m Dll~l 
Bem. 19 sierpnia (T. wł:.). - Doniesie. 

nie Bmra Wolffa: Otrzymano tu wiadomość, 
że wylbo.ry w -0-rooyi wyanaczono na· 217 wrze. 
śnia. 

-Wilii w Hrmslii. 
Paryż, 19 sie.vpnm (T. w!.). - „.Toorriał" 

donosi il.. Tyflisu, iż kiontrafenzy•wa tureeka 7Jo­
sta!a. :podjęta prze.z ijednoozon-e a::rmie Web-n. 

l ka. - paszy I IW:eda - pa.gzy. Dyrwizya ·pie. 
choty w fowaiw;ystwie "kawaleryi ,prowadziła 
-0per.acyę z po!u-im.ia na Mu&. W centrum 
Turcy po pneikr-0ezeui:u kilku pasm górskieh 
natarli rów:ruież na Mus.z, gdy tymczasem sil:y 
zbroj.ne Mum:am :pa~y rnszyfy doliną Bitlf.. . 
S'IL Artyle:rya nfomiecika i a-u.strya-eka ener-. 
giczni-e 1ropi~a -0'j)a-acye. Turcy zajm'll'ją 
ob.eenie łtnię na :pól'noe w łdel'Ulllh Bitlis -
Musz. ,,J-ournall." dodaje, że ofenzywa tnreo. 
ika tamujie .po-roszenia Wiclliego Księcia Sp.o. 
diz;iewać się należy„ że silnW ufmty:fjlkowane 
linie na południe -Od Etzermnu - Eningłtiaa 
.oprą się atakmn tuirecldm. 

Prmotonlia PńPl 
Pa:ryż, 19 si-er.patia. (T. 'Wł.)'.- - „TetlJ.llllf' 

don.osi :z Uzibony, M; rząd portrngaJskii przyg<)w : 
towUje n'O'Wą ekaJ?edy.cyę do ~ości ulie-. 
miedkiej w Ał~ wsohodlniej. 

Z 118WMI mrBBł 1119. 
No.wy Jillfk, 19 sierpnia. (T. wt.). -

„ W-0>rld" doo.ooi z Was~nu.: _ Podeza$ .. 
pierwszyieh narad na koogre&ie md sprawą· 
angielskiej listy ezamei i jej v;ąpływem ną,~ 
merykańską żeglugę handlową repub1fika~}~ 
i demokraci potępili-p.oatępowanie Angl.ilkQ.W, ł 
Izba wyrazi.la pragfil.enie uch\\'<lłerua prawa, 
k:tóre w J?l"'LYSzlości zaq>ewn.ilł-0<by Ameeyka· 
nom więlmzą niew.1emość w żegludze. Ujaw­
nia się dążenie, by ws..zy-stkim okrętoon oocym 
.nie poz.walać na xawija:jąee d-o portów ame-. 
rykańskich, lub opuswzanie foh, gdJ71by odma­
wi:aly przewozn towarów a-me:ryka:ńsikioh · ~ 
portóiw neutralnyoo. Ptro;ponowarro wr001JC1.e 
by Stany Zjednoc.zone okrętom dodawaJ:y dla 
oehrony okręty wojenne, w razie gdyby isł.· 
niala podstawa do przypus'LC:?;enia, że okręty 
hanrllowe mogą być uiprowadzone, jeżeli ml' 
będą :z;ważaly na angiel!S'ką CtZJar.ną listę. 

Sprawi kDłeiarzy. 
Waszyngto.n, 19 sie.npnia (T. wt). - D.o- . 

niesienie Biura Wolffa: Zabiegi prezydenta 
Wils-ona, by sprawę lj.-0lejarzy, która utkn~ 
la na punkcie martwym, ro.związać wresrei6 
,w jakilikolwiek bądź sposób. Pozo.stały ~ 
tyehezas da['.emnemi. - - „ 

Vlianomości woionno . 
r " •{I „ rzez nummuę . 

I . Pod naglówh-iem „Dr.oga prowadzi P:ie' 
Rumunię" usituj-e stary korespondent w~Je,'.1". 
ny gazety „Russkija Wiedomosti" d-0w1es~ 
ii Rosya musi sobie za każdą cenę z~oh~ 
prz-emarsz przez Rumunię i po rozgromt.e!lllł 
za p-omoeą wojsk fran.eusko - angielskichi sto-. 
jącyeh p-0d Saforrikatlli, .oraz wloskieh w Wa· 
lonie rozpocząć wymarsz przeciwko Carogro­
dowi. Równoe.z.eśnie ma być podjęte pon>0W­
nę g.eneralne -ostrzeliwanie DaTfulneli P~ 
połączoną flotę angielsk-0 - francusko - włlr 
ską. W taki sposób Rosya powinna wróci6 
d:o pierwotnego planu, którego glównym Przed- · 
miotem, oraz celem ostatecznym jest CJU'{I' 

! gród... Jak więc ;,vidzimy prasa ros~j.ska ~o-

1 

rai częściej z konkretu, niezbyi dlan ~rzyJt 
mneg.o, przechodzi w dziedzinę fanta~1 gr~ 

gdy zamawia artykuly, w których bardziej lub 
mniej rozgiośni grafomani dają się unie&i 
e.rrtuzvazmo\\i .. Jednakże wszysfao ma swoia 
graniCę i zdarzenia przeIDó~ią wkrót::e g!~ 
śniej, . nii komenłrnr:ze. \V'krótce we Francyi 
podniesione z.ostanie pytanie c.o dD cyiry po­
sia.d&1.y-Oh ieszicze ko.nfyngensów wojska. 

1
, jest niewiadomym. Podoooe tajne na. rady 
podniecają jedn.a>k bardz.tei iemcze ~ól. Pil:zy­
z.n.ae musimy, że sam prezes :miniBb:ów .sw.em. I 

nk:ząeei cz.ęstokro-ć z dziecinnemi za_ehc:i-­
mi, które ni.eublagana rzeezywistOOc nrw~. 
jak dom.ki z k.arl. 

-
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, , Żarządi8nf i •. wn)sktltde . ·Rumun.n. 

,;Independanee RQ;mirune~ ifonooi~' · · · · 
Rumuński parowiee szrri-talny ~Ks. :Ka­

rol", będący nra uslngaeh :rtiu:irnń,s:kiego Cze:­
wooego Krzyża, odplynąJ: do· Gałaczu.. ·· gdme 
będzie sta-0 na kotwicy. 

Na 8i.odle, które się ciąg.me nft póbioe oa 
podwójneg-0 szczytu, stoi samotnę .między Slka­
łami ez.worokątuy lasek sQ-sn.O!wy~ , Smukłe, · 
wysokite drre\W stoją, gęsto przy· s<Jbie, jak 
gdyiby w . zgiod:z!ie szukafy o.ehrnny iprzed oi;a.. 
~jącen:i je jalowem morzem grani'towem. I 

· :za:t>itymi jak · carnn śmiertelny. Pogrzebano n.ierze jll!pońisey i .poUeymrł 'Dfa tego ,też wla­
foh tam: gdzie . pailli. - A ponad grobem · dze chińskie i japońskie wydafy smowy roz­
~iesicuej. kompanii czuwają cicho ciemno - · kaz, by zapraeat:an-0 dalszyeh ·'WTO'gieh kn·-
:filelone so'sny w lasku, który pr.z.ez jedną go- ków. ł' 

lkpolmjenie w. Rmnum1. 

~... <rooos.i z Builral'esztn: 

O uspokojeD!hi ~ wzbur.ronych :fal poli­
ty.e:z.nych w Ri:imnnii świa<lezy fakt, .że na,,,"'tęp­
M tronu ;i krófow:a. wyj.eeha:łd z Bukaresztu na 
Za.me'k Sinaia. Także p.rzywód'Zcy stroili!);ictw 
opus:rezaiją stołicę i wracają do sw.ołieh ~e­
giattu. 

,,B~w. Wiedomosti" dowiadują się z 
dobrze poinformowanyieh sfer militarnych, że 
planowane jest utworz.e.nie i wysłanie ooob­
nego lrorpusu do kanalu Sttez1rlego. Zada­
niem !lrorpusu byloiby przyjść z pomoeą wał­
czącym tam w-0jskom angiełskim, · ałe jedno­
cześnie i .zadokumentow.ani:e jedności opera­
cyj wojennyeh angielsko. - rosyjski.eh. Eor­
pus •ten nie odma~y się wielką łiezelbll;O­
ścią, posia&l:by raczej zruwzenie ~dealno­
mo·r.alne". 

• 
Lasek śmierci 11a uńrIB ~apnl 

Góra Capul w; Karpatach w -0statmch 
.ezasaeh wsJaw!ila się walecznym oporem 
wojsk areyksi:ęcla kar-ola. Z bitw ty.eh za­

; · mieszcza ,,Franliurter Ztg'' oosŁępUljący :pięk­
ny ob.razeik. 

I 
zaprawdę .. · -. ten la'Sclr jest. . teraz e;roentarzem 
a sosny są pmnn:W.kami, . bard210 świefymii po­
n:mikami. Od w.ezioraj w1eczór tein la-sek jest 
sieda-ibą śmierci. 

· W.ieczór się zbłiżfil, gdy oni poszli do a­
taku, sł-Oń.ee i:hylil:-0 się ;p<>Ła gfl(),wę śnieżną 
i rzucalo :PUriPti.rowe · ez.erwi0-:nB &w:mtlo na 
grali, ·po której Się· Indzie ezolga1i naprxód. 
Spostr.zegli:śmy :Leh do:pier-0, gdy jtrui .oddaWina 
byli w drodze. Ta ścietka dtuga jest na 500 
metrów, .w górze zaś tylko na metr szer-oka. 
P.o Ihi:ej ezoł:gali się n-a ez.worakacli, trzym~ 
jąe się skąpyeh krzewów, rosnących Wśród 
skal. Jeden ro drugim ezo?g.al się ku lasko­
W<i, w górę, m.aeająe, narażony na. spa<lnięeie 
w jedną, lub drugą stronę. Od gDdziny już 
pelzal tak wą.ż ludzki, gdy w tem pierwszy 
S!71rapnel, wyjąc, pmelecial mimo nich. Huk .i 
kułe hlją w ścieżkę. A potem leei szrapnel 
za szrapnelem, granat ro. granatem, Po grzmo­
cie wybu.eh11 oośtępuje twarde uder-zenłe ku­
li Q skalę, kamienie i odłamy skal wyJ:aiui~ 
śmierć biije Setką ol-Owianyeh biezów ·o skalę, 
w ścieżkę, po której umazani gliną ludzie le­
cą naprzód. Pełzaj:ie eiala poorzueają się w 
górę, :przewra<ea;jąe się i spadają w· dól, jeden. 
po c1rugiem. - Groza zdjjwa nas i litość na W!i-­
dok t-ego des..zC2itt śmierei. .Pociski obsiewały 
każdy krok drogi, nie można było się oofnąć. 
Granaty rozry,wialy grań, ku!1e .szrapnelowe 
wiSiewały się w lasek, do którego nchodzi 
ścież:ka. 

Wtedy rozległ się z lasku 1mk kaa:-abi­
n.ów. Na ścieżce ska.J!Ilej 'Il.ie był:o już ani jed­
nej żywej :istoty„ ale w lasku kcyJ.i się nie­
przyjaciele, którzy .zd&ali przebyt drogę. M-0-
gli się byli pcddać, file nie uezynili tego - po 
szerokich pasa.eh pnznaJiśmy str!llcleóm tar­
k€Stańskiclt - i teraz nasze ·pociski: skier<r 
wialy się od ścieżki ku lroskowi. Lasek trze­
szcz.al i skwtier.czal, wycie pocisków, huik. wy­
buchów i łomot d.ruz,gotanych drzew Rmnify 
wszelki glos. Chmury strzałów ,okcyiwały la:­
Slek cienką zas:t.oną dymll.; Ponad ooszemi 
glowami świszezaly kule. Leżeliiś.my 'Ila :plaiIB: 
na brzuehach poza skałami - rowów fu nie­
ma - d wwierealiśmy na.Sze s$1a. w dym, 
otaczający lasek. 

Czter<lzieści minut trwał ogioo. W la-

dzinę purpurowego ~m,ierzchu . wiecroril.ego 
stal si~ ~-yspą śmforci zil:rmego morza gram.tu. 

Ibi& 4• .... 
01tatnm tul ugramy. 

Pete.rsburg, 19 sier1p-illa. - WieThi szt·ab 
generalny oon:osi 18 sierpnia: 

Fr001>t llaJcłrodni i ka.ub.siki: Sytu;acya 
jest niezmieniona. 

M-0-ne Bałtyckie: W nooy ~ 1-6 na 17 
s.iel1Ilnia eskadra hydroplanów rosY5skieh za­
aita.kowala skutewmie niepr:z;yjaei.eilską stacyę 
fotmeizą okoł>o jeziora Angern. Rm:te001e bo-m­
by wy;rządzily wid-0e:?me spustoszenie, zniszczy­
ły szopę J:oW·o.zą i W'2ID.iecily liiczn-e p-0ża.ry ·na 
pozostałym obszarze stacy;i lo.tm~. Nasi 
lotniey wróciM p.om:yśłni.e. 

·~. 
Stuttgart, 19 .sie:qmia (T. ~l.}. Gen.-

por. Watte:rowi ip'O·wiemon:o dowód:ntw.o kor­
~u armii, awans~ go na generała pie­
clroty. 

Sztokh&hn, 19 sierpnia (T. wł.). - N·owe 
zarząd'WJlie ia:n:giliel:skie, z-ak:azllljąee wszelkie­
go wy,woz.u do Szw.ecyi, a :leZwaila1ąe na eks­
:pol'li: taiki-ch towarów, eo do których sz-w.edz:ka 
komisya handlowa uoooo piśmi<ennej gwa-

. raneyi, wyJ;ącq;ająeej -kh wywóz, wstak> tu·po­
wJitane z z~efuym spokojem. Doty.ehczas jt:rl 
więikszość towarów na&hodzi:ła jiedynie dzię-

, iki ip.oręezeniu .ze strony .r.ządu. Otigan pótll.l­
nęd-0 wy ,,S;A;o.kłtokns 'fidningen" uw:aiża po­
stanowienie angie:Lslie za ~wycięstwQ Sziwe­
cyi i jest !?'Jdiani;a, że Anglia 'Zftst-OS-Owala vnglę­
dem wywozu do Szwecy!i. normy szwed11kiego 
iprawa o handlu wołennym i kier.owała ·się 
ni.emi. 

Góra. Capui "W!Zibija się z cich~ doliny ku 
mebu mstraszająoo striomo. Łysa, p,odwójna 

~- :< kopula 'siedzi swe.mi szaremi granif:Oiwemi 
:-:: skalami na bujnej zilelonej podstawie, jak 

sędziw.a ~ow.a n:a m!:oooci.anem ciele. Ilnne 
· !'~· góry ·pysz,nią się na{)lrolo w,gzy;stkim.J. odcie­

niam;i ziiele'Ili. Żóltą zioe1enią błyszczą kwiet­
: r? · n.a lą~ soczystą zie1eDJią, niemal uehwytną 

~':··~ lśni się mokra d>0liina, w cmpurną ciemnozie­
leń ustrojony stoi legi>()n sosen pro.styeh, jak 

. świece, a mebieskaw-0 świecą w dalekim 
-świetle sloneeznem śilleżne o1hrzymy Si-OO.. 
mfogrndu. notem w dolinie wije się ćl:Doga, 

! .,'~ smra i zrumrzona, -Obok srebrzy się strumyk. 
Zas1ek ·druciany wo!ga si~ p0<;przec drogę i 

!!'z.c:;; strumyk - to· zapora. A w lasa.eh .sosnowy.eh 
po tej i tamtej strooie czyhają :na:przeeiw sie­
bie pa.-zyjaciele i niepnyjaciel-e. 

sku . zamarlo wszelkie życi.e. Tylko lekkie 
westchnienia przynoSil wiatr stamtąd. Pa- L-On:dyn, 19 sierpnia (T. wl.). - „Times" 
tr-01,. iktóry p:reeęzukał łasek, zn·alait kom- d-0-n.osi z P.ekin,n, że wiad.omośei o zajlśeiacll 
panię· .zabitych. Obok 187 miarlych leżało w w Chengclriatungu ;p.rziee;z;ą sobie wzajemnie. 
lasku 4 rannyeh, w tern killm o!ficerow. Le- PeW!D.em j<est, iż :woj.ska ehii.ó:skie wy~ify 
foli na S'krajn lasu w ·. rozwini~tej lfurli tyra- wa-ogo przee1w połi.cyantowi jap.o.óskiemu i 
liers:kiej, pr.aw1e gotowi du skO'lrn, pm.wre ika.- mewielldemu oddzialowi żołniel'zy japoń­
zdy trzymał jeszcze w rękaeh kairaib'ID. Ze- I siki-eh. Nie wyija§nifo się jednalk je~e, oo 
strzefone gałęzie i Niście drzew wieiały nOO. na granicy mongOOskiei rohiil!i · wów-ozas WI-

aeroplanu. 
Dwie idylle. 

kowala mi, i..e jestem „'liro.jer" (do dzisiejsze-

1 
go dnia :f:a'Ildę sobie głowę nad 2lnacz.eniem 
tego k-0mplirrientu), twierdzilil, że mam „Zól­
t-0 w dziobku" - i re ona me ;p.osiada naj­
mniejmyich ikw.alifikiacyi na „guwernantkę~ 

· Tak zwana „Sprawa Poiliska" w stolicy n.ad­
OJ. n~WŚkiej przypomniała mi z niezwyhlą wy­

razistością moją młodość „chmumą i górną„ 
. i prwpellnila mi ooooe U!C!meiem ~ęboki.ego 

. -". rozrzewnienia. 

oo dz1eciuchom nosy obciera". ~ 
Końezyfo się zwykle ;na jeszcre .ostrz.ei­

szych epi~-e'l:aeh - pac.ze~ moja ukochana u­
dawała się na majówkę z subiektem. fryzyer­
skim, który ,,nie wz.dy.chał, nie jęcz.ar', .ale za 
to wiedział, ,;c.o jest ręka, a oo noga". 

Nie więe · dziwnego, że żona moja, za­
.stawszy mię kiedyiś, p,ogrąż-0nego w lekturze 

:; odnośny.eh teł:egramów z Petragra.du, spytała 
bez ogródek: 

WóWl{'JZaJS ogaumfail:a mnie rozpaez. Tra­
wilem cale no-ce na marzeniach i twórczości 
µoetyekiej, czego ;rezultatem bywafy zwykle 
utrapione „.dwóje" w dzienniku i illugie Iron-· 
wersaeye z dawcą meg-0 mizernego żywota. 

/ 

- Cóż cię znowu wprowadza w taki za~ 
chwyt? Pewno zniesiono zakaiz sprzedaży 
..!IPicytusu moo.opoloweg-0? 

Nie -Odpowiedzi.alłem ani słowa, afo w o­
ezach błyszellaly mi ·łzy naj;:rozkoszmiejszego 
ze wspomnień. Zr.esztą -odpowfodziieć nie 
moglem, bo oświadczająe się o rękę mej żo­
ny, pnzysięgiem jej na wszystkie świętości, 
fo jestem ezysiy, jak· woda destylowana, laib 
najgorliwszy .z ~awców „eleuteryi" pana 
Lutosławskiego; tymcza~em rzecz miara się 
nieeo ill.aezej. 

Oto, jeszcze jaik:o uczeń gimnazyum rzą­
d'(}weg;o, 021dobiooy męczeńskiemi palmami ..•. 
na ezapee ·i dwójką „p -0 p o w i e d i e ffl. j u" 
za deprawowaille ko1'egów polski.em.i rozmo­
wami, poznalem byl pewne młode dziewczę 
:któr.e w seren mem wznleeiło źachwyt idylli: 
eznej milości. 

Dz.iewezę to ni-e nosilo wprawdzie dźwię­
tzmych imion Beatry~y Porlina'ri, ani Laury 
de Sade; przeciwni·e, nazywa:to się to ut 
e o ur t Mańka Ufuial; natomiast mialo bar­
dzo . wiele wSipólnego z niemniej slynną od 
dwóch swoich poetyczny;ch rywal-ek kochanką 
Don Kiszota; DuJicyneą z Tobozo, - i· ogrom­

. Pia.miętam - kiedyś p:rizeUomaezylem dia 
mej oo:Fciroższej słynny sonet Pclrnrki, są­
dząc, że j.eśli nie umiaJiem d'o.ty.chczas ;piozy­
sikać joej serca, to było to jedy;rci.e w:i.ną mej 
nieudolności p.oetyclriej. 

Sonet bnzmial: 

Twoje mnie oCTLy, Lauro, wskroś p~y, 
I !Przez n.ie tylko mi odzyskać 7jdrowie; 
Be> niech tam inni wierzą kooha.IllrolWie 
W moc a.mUJ.etów,„ llllb ziól q;bawcze sily. 

By mię pr.zedw·cześnie ·wtrącić do mogiły, 
Ro11kosz rz; męczarnią stawa w dziwnej zm.owie, 
Gdyż dzdeje cieri>ień moieh któż wypowie? 

·:!!file mi żyeie, a świat mi niemily ! 

O piękne ocz.y! •.. O spojrzenie lube!. .. 
Czyliż, U!parcie patrząc w ill.ną str.onę, 

Słudze wasze1JI1u gotujeeie ZlgU!bę? 

Toż ja :rriebac:zny, żeśoie od'wrócone, 
Równie uparcie w waszym blasku tonę, 
Z mej wytrwałości smutną mając chilubę. 

.nfo przypomina!o, jak·em to już nadmieni'!', P1ęlrn.y ten utwór · wy.recytowałem był 
,.,Sµr.awę Polską" w gabinecie petersburskim. przed Mańką Ufual z -całym nakładem uezu-

- J.akto? ... Co to znaczy? - zapytacie, efa i sztuki, na iaki w ogóle. stać mi~ byfo w 
wzruszająie ramio.nami. owej dO'bie. · 

- Nie pwśtszeg.o ! P.osłuehaj,cie tylko · Wiee:Be, jfrki był e:iekt? . · 
cierpliwie. Ukocll,ana moia,. wysłuchawszy dehlama-

Mańik:a Ufnal mia.la, wed:lug jej wla-sn,e- cyi, dala mi nagle psztyka w nos i, krz;yknąw­
go okl.'esl.enia, zupełnie niedające się przewi- szy giośwo: 
d;zieć „1nn:nory". Czasami przyrbiegala pierw- I - Giup-i, ;rua· S1'!"a! -
Gza na u:mów!oną „randkę", obsypywała mię . Uci·elkJ:a ode!llil:ie, tym razem w.pr.ost d-0 
gnrącerm p1eszcz{ltami, pozwalała całość garsoni.ery. pewnego f.armaoeuty, kitóry ohie­
swoje, paehnące !D.ieco skórą chromową, czy cal j-ej był dzi.esięć krópli o.lejku różanego, 
giemzową policzki (spł'.zedawala bowiem bu- ściągniętego w sposób podstępny i tajemni­
ciki d~~ski-e w sklepie przy ulicy święto-1 czy krótkowwocznemu p.ryn:eypałowi .... 
kr~ski-eJ), ki~~ym„d:ziej zaś, wlaśnie gdym ja A teraz - 1t0wied:źcie mi, cu;y nie taks.a­
~ierat z IlaJhlea1niejsrej milóści, ko.muni- mo zupehrie flirtuje ,,Sp.mwa Polska" ze 

swoimi koehankam1, którzy n;a eześt5 jej wy­
głosili j:u:i szereg ód i dYtYrambów, ni-ewąt­
pliwie plomiennie}szycll i w.znioślejszy.ch od 
son.et&w. gi>ffilialn,ego Jrocha!ll.ka Lancy. 

• 
WspcHnnienie pierws~ej mił'Dści zrob1l-0 

swoje: p.ojechalem w koń<m do Petr.ogradn; 
aby ujrzeć n-0we wydanie mojej Dułey·neL 
„Sprawę Polską" zasta1001 na_, traw.n.i.ku. W 
s!;roju ,p.agterki a 1 a V a tit e a 1U. .pasła ślfoz.. 
ne białe bara.nik.i, poganiając je dfugą, rzakrzy­
wioną u góry laseczką, spowitą gidalil-dami z 
polnych róż i fiołków. W chwili, kioedy :i;bli­
żałern .się do uruczej grupy, u stóp ;pa8terki 
klę.c.zal w rozm.arz.eniu tr.oehę pOO.tatusiialy 
jm Filon i ·~aezynał recytow&l jakiś poemat. 
D-Osly,.szarem tę uto slmoię: 

Już miesi-ąe zaszedl, psy się UŚipify, · 
I ktoś tam klaB7ir:J.Le za borem ..• 
Pewno mię czeka mój Romcio miły 

Pod tlllIIÓ'Wiooym jaworem. 

Pasterka klasnę:l!a z uciechy w ręce i do-
kończyla: · · 

Nie będę sohie wliOsów trema, 
Co mi tam, eo mi" oo niego? 

Riomcio jest nudny, Romcio jesf pila ... 
Ja lecę... do Bobrzyńskiego. 

Fi['{}n za.krył oczy dl-Onią i g.orrtilio za.pl.a-. 
kaL. 

.Ale· nim przebrzmialy ech.a jego skarg, 
! zadźwięewl nagle drut telegraficzny - i na. 
1 bruk petrogradzki spadta, jak bomba naj­
większego kail.:ilbru, str.aszna wiad-0mośe: 

- Armia rosyjska poniosła klęskę pod 
Gorlicami!... Lwów się ewakuuje! 

Pasterka zmi.erilla natychmiast zarówno 
wyraz twarzy, jaik i me1odyę: 

Z palaeów, stercząey-ch dmnnie, 
Zejdę, Romciu, do twej eh.aft.i! 
Za twe prosnki., za twe :IrwW:tki, 
Czul:e ser.ce znajdziesz u mnie. 

Widiasz ptasząt za:lecanki, 
St:y'SZ'ysz srebrny sz.mer strumyka. 
Romciu!... Dla twajej kochanki 
Komisya furtkę odmy~! 

I r:zeczywi-ście: w oddali rmwarly · się 
drzwi ślieznej chatki - a rozkocOOny Filon 
i md:lejąea w jego ;ramfa)nach Lama ~ 
de ~byjtku .miJ:ości. 

-
hwed ciszy poił Salemlmmł. 

Sofia, 19 sierpni.a. (T. wl.). - Drga.n nn.. 
nisteryum wojny. podkreśla tę okołi:ezność, że 
CZWÓI"pororomienie podjęlo orenzyw-ę na 
wszystki-eh f:r-0ntaeh prócz. frontu saloni-c:kiego. 
•Przyczy;n tego zjawiska szUkać nalefy po ez.ę­
'ci w brroro sil dos.tateemi'Y'Ch i w 1lly.m stanie 
!idrowoinym wo.isk ezwÓJ'P'Orozum.ie:ą.ia, naSilę­
pnie w trud.nośeiae.h związanych z zaprowian­
towaniem, a wresui.e w nieporozumiell:ifach 
pomięd:z;y Sarra.ile.in i d;owódeami swbsikim.i. 
Ostatnie -bezoiwoc.ne ataki koalicyi dowi:odły, 
~e nie por.zueila ona jeszc:z;e nadziei w po­
prawę sytuacyi militarnej, lee.z a;rmie bu!­
g-a·rsltle, konkluduje ów organ, gotowe są 11!­

d~ielić przeeiW!llik-0wi ;naleeytej lekcyi. 

Plłłqłi !Iłłl. wfoscv. 
Bern, t9 .&!.erpnia (T. wl.). - P.odc.za.s 

walk o Goryicyę polegli generafowie w.J:nsey: 
Tancvedi i Rtt-eługe. · 

łtl ntmach. 
Londyn, 19 sierpnia (T. wt). - Lloyd 

donosi, :iż za.to.piony :zoStal pariowiee w!J:oski 
,„S~". 

PrmtdWIBlllB ·kmin dubklBgn. 
Ko~nhaga., 19 sierpnia. (T. wl.). - w 

związku z żądaniem, wysfosowanem do pre­
,zeSa. ministrów, by zaniechal pr:z;eprowadze­
IDa. v.-ybo:rów w wm:mlllkach obecny.eh i ~badal 
mO'l.liwoścl utworzenia gabinetu z udziałem 
'WS'Zystldeh strornndtw, kl.ról w obeoności pre­
zesa min.istrów, prcyjąl dzisiaj rano wszyst­
kicl:t przywódców sil:roD.!Il.iictw, repre.zentowa­
nyieh w „f~ethingiun" i „Iandsthmgu". Król 
w przemówieniu swem wiskaza:f: na tę ok.o­
lwzm:ość, że kraj za.żjllW'll dobro&iej:sbw poko­
ju, że jeidinak podobnie, jak przed dwoma la­
fy panuje niepewn.ość sytuacyi. Najipięknllej­
szą kartą w dziejach po<litycznych Danii sbwo­
ir.&OIIloby, gdyiby w czasa.ch ruepe'Willośei dla 
Danii, każdy z wyborców był reiprezentowany 
w ra.ch"e kró181Wlskiej i gdy.by W1Szystkie stron­
ni:."twa poda1y sroie ręce. Następnie iprzyw&a,. 
ey s:tronniCil.'w udali się d-o parlamenńru. p.oo_.. 
czas · następnycli 11."-0zpraw wszysl!k;i,e stro.rnni­
otwa · ośw:iadm;yły się za utwo:rzooiem n:tiID.i­
sreryum mieszanego. 

Do stolu Mffigiwali im z wytwornym 
wdziękiem ;pp. Zygmunt Wie1o.polski, Ignacy: 
Szabelko, Jan Harusewi.cz, Eustaeb.y D'(}biec­
ki i W~ailyslaw GrabskL 

~astępni.e młodą i d()braną parę odwie· 
ozil w si.e1ski:eh pr.ogach sam pr.e21es Rady 
ministrów, p. Gore:i:nykin, i wręezyl im w 
imieniu ł'Ządu śliezny wi-eniee wi6il"zbowy a: 

I· wpil.eeionemi weń gruszkami. 
W tej sameij chIDfil. w Wa;r-szawi-e na v i­

va t dla nOWO'Żeńeów wyleciały w :powietrze 
trzy mosty. 

Wodzi mallfonlwwie od.dali się rozlro. 
swm miesięcy miodowych - i wlkrótce o nieb 
zapomniano. Dopiero, gdy minęly jm wio­
sna i lato, gdy z gmsook, które na wi-eribie 
dojnzały j.esilenią, p.orostaly tyilro p;es.tki, pro.. 
:Cms mroźnej zawi.ei lutowej przypomniał so­
bi e o nich pan Sazonow i p:reysz~ ostrzed'z 
ich przed „pułapką", k:l:órą na Lanrę zasta­
wdiono j~oby w Wanszawiie. Przy oara-zyi 
.przyniósł im w dal.'00 kilka lig, zerwanycli z 
drzewa •.. „samod'ZieJ!Ilośei". 

.Me J>eW!Il<eg'D dnia, zaTaz po 1'01.p00Zęeiu 
ofenzywy generala Brnsiłowa, ml-Oda mał­
żonka otrzymala mzęd.owe zawiadomi.enie o 
eksnrlsyi. 

Wówczas eala sielanka wydala' jej się 
śnrlertemie nudną, a Filon d.o en:a już gln­
pi·m. 

I ok> w pewio00 piękny poraook zaśpie­
wała mu [L{}Wą ;pi-osenkę: 

"Przestań !Płakać, pr:oostań S2:loohać. 
!dimy kamy w SWU'ją drogę_. 

Ja cię za:wsrz;e będę... wapomii:nać, 
Me twqją być nie ioogę". 

Następni€, wykręciwszy pirueta na wy­
sokim o:beasie zgrabnego pantofełka, cyuści­
la bez żalu małreńską alkowę. Chatkę ziam­
k:n.ą:r na „kazfonnyj" Muez pan Siii'l'Iller, - i 
ehociaż dawni jej goście z hrabią Wielo.pol­
skim na czele d-Oibijiają się d-o <kzwi r.ozpooz­
liwie, odp-0wiada krótlm i wę.zl"owato: 

- W cho d w. osp r es z-cz o n:l 

Teraz ja:Z roznmiecle pewno, Szanowni. 
Czytefilicy, dla~ końeząe ten :fe'hi·efo~ 
WW.ycham głęboko i .P<Owtarzam za Petrarką: 

Pieśni!... I tyś się nawet ~ 
Wysfiłwiać ohw.alę Laury mej wśród ln..d7iil 
Kiedyż się Romcio \WJdyohauriem ntrnd'zl"'? 



to n ź 
KaJendarzyk„ ____ „ _____ ... „„ ... „„ ... „„ ... „„„„„_ 

D z i ś: Bernarda. 
J n t ro: Joanny Fremfot Wtl. 

Wschód słońca o godz. 5 m. 50. 
Zacllód o g-O<lz. 8 m. 15. 

Koncert. 
Helenów: Dziś kooeert popula:my "Ł.. O. S. pod 

u:f:r. Ęronis!a:wa Szu1UL i Aleks. Tfunera. 

Dnia 20 r. tS51. 

„ 1872. 

1777. 

Roczni ee. 

Umad Bołeslaw III, książę ma­
zowiecki na Pfocku. 

GODZlNX P O U S K L 

Mapy terenów wodny. 
Przed gmachem prezydyum polieyi, magistra~ 

tem, pocztą i t. p. wywieSLOno Skrzynki, w których 
mieszĆzą s;"'. mapy, a ob-Ok sprawozdanię z pola 
wallrl. '.Ka L.iapa~h są czerw-0nym -0lówkiem .ozna­
ezone sytuacye na frontach. 

Z źyd. Tow. oświaty Iudo-wej. 
W żyd. Tow. oświaty lu.<low.ej wynik! ;roz­

łam. Część ezlonków, znajdujących się w o­
pozycyj, p{)djęia kr.oki. eelem zawiązania ;n.o­

wego Tow. o identyeznych eelacih ;p. n. „żyd. 
Tow. kulturalne", któreg<> zet.ranie -0:rga:nQ... 
eyjn~ zwo:i:a-no na &i.eń 30 b. m: 

Ze Stow. robotników malarzy. 
W czorej p-o polu.dniu odbylo się ogóIThe 

zebranie ezlonków tego Stowarzyszenia. Oma­
wian:o polożeni.e zawodo;we maiarzy .pOikojo­
wyc.h. Pla-ca zaimbkowa została zmniejszoną 
elrnciaż da;ień roboc,zy jest obeonie zwiększo­
ny. Przyjęto rez<llueyę, żeby Stow. star~lo się 
przywrócić stan normalny. P.ostanowfon.o 
zorganizować artel mala.rzy szyldów. 

W ub. miesią_cn kllcllnie tutejszego To-w. ws.po­
magarria biednyeh wydaly 27,159 obiadów i 1..,185 
porcyj herbaty, pr.z.yezem kuchnia nr. 1 wydawala 
:,,.erbatę i 12,297 obiadów, k11Chnia nr. 2 - 14,862 

obiady. 

Z Płocka •. 
We ·wsi Borysku, w pow. mazowieekim, w gub. 

fomżyń...<::Jdej, zmarł ploc.czanin, ks. kaawnik Józef 
Pib-isrewski, 

Rada Opiekuńcza m. :P!-Ocka uruehomila biuro 
nośrednfotwa pracy dla inteligeneyi. 
• Przystąpiono do u:porzq,filr-owania b. mnentarza 
cholerycznego. D-0 pracy wezwano rezern':istki, ko­
rzystające z za"mrow miasta. Ogólem pracuje na 
zmian_ę 170 ko·biet. 

Z Częstochowy~ 
W pierwszych dniacih wr:ześnia zostanie otwar­

ta w Cz~tochowie wystawa prac kobiet. 

Turey opan-O"wują Kamieniec Po­
dolski na mocy kapitułaeyi. 
Kazimierz Pulaski, wódz korue­
deratów barskich, przybywa do 
.Ameryki Póln-0enej, aby walczyć 
przeciw Anglikom pod dow&hr 
twem generała Jer.ze.go Wa­
shingtc:ma. 

:Kronika. łóazka. 

Z koJl)pemtywy „Ro~mik". 

··Koo.:perafywa ,,Robotnik" miaJ:a za ubiegle pół­
rocze obrotu 87,596 rb. 89 kop., czysty zysk wy­

/ niósl 1.SOO rb., r1.. ezego przy-pada za sprzedaż chle­
ba 276 11b. Część zysh--u będzie oddana na cele kul­
tura.file. 

T-0w. Dobr-0czynn-ośei dla dttześcian zakłada 
z poey.ątkiem rok-u szlmlnego bu:rsę dla: nie"LS.moi­
nycll uczniów sz'.kóI średnieh. Budżet bursy w do­
ehodach i wydatkach ll\Stalo,ll:O na sumę 6,000 rh. 

Odbylo się tu ogólne zebranie Stow. nauezy­
cielskiego, które, nawiasem mówiąe, wiedzie ży­
wot nader suchotroczy. M~e nowoobrany zarzą,d 
oźywi nieco tę martwą a tak pożyteczną zda się 
placówkę. 

Sekwestr niernehmnośei. 
Na onegdaijsze.m p_osiedreniu dyre:kcyi 

1'.'ow. kredytowego m. ł..odll.i !postanowiono 0ib­
. łoiyć sekwestrem nieruchomości, których 
właściciele uchylają się od placenia rat zale­
glyieh oo pożyczek Tow. Na mzi.e zas.t-ooowa-
1110 sekwestr d-0 trzech ikamieni>e w śródmie­
ściu, ILieibawem ma za[)aść de·cyzya co do kil-
m j~wre. \ 

J-est fo w ezasie wojny pierwsza represya 
tego rodzaju ze strooy T-0w. kredytowego, kt-6-
ra nastąipil.a po wiel-Okrotnycll na:w-Olywa­
niach. prośbach i groiibach. 

Z I Tow. pożyc11k. - oszczędn. 

Zrząd I żyd. Tow. pofyezikowo-os:z.czędn.o­
SCJ.owego (Piotrkowska 14) wydal obecnie 
sprawoz.dafile z dz.ialalności kasy za. o,statnię 
d w.a lata,, to ~est od chw.ili. wy;bu<:hu wojny. 

W tym czasie Tow. miale w ba:n:kach rb. 
237,.159 i w pożyczka.eh 406,9-1,4 rb. Kasa nato­
miast była winna ez:lonkom wkla:dów 455,207 
ro„ a ro udziafy g36,157 ro. 78 kop. 

Za czas trwania wojny kasa otrzymała z 
baników a conto SwYCh pieniędzy 120,582 rb., 
Z wydrun.yieh poiyezek zaledwie v,~laCOillO za 
ealy ~zas wojny 9,500 ro. 

Ctlookom wyiplaeono na p-0czet wikla:dów 
przez ez.as trwania wojny 125,156 :rb. 31 !kop. 

Z magistratu. 
Magistrat postanowi! zakupić cale urzadzenie 

mkofy Cyrklera, :na potrzeby Wydzialu ~w1nego. 
Personel teclmfozny Wydziału bm:Wwlanego posta­
nowiono pow.i.ększyć o·trzeeh urzędników. 

Schronisko Dobrego· Pasterza. 
Schronisko dla moralnej popraswy dziew­

cząt, Szkolna N:r. 24, zal-Ożone p.rzed pól ro­
ld.em staraniem. p. Lucyi K-0Th9wej i ks. pra­
lata Wyrzyikoiwsld.ego, daje znakomite rezulta­
ty. Wply.w mora1ny otoczenia, nauka i sy­
stematyezna praca bardzo dodał.Ilio oddzia!a­
il:y na moralną str-0nę dziewcząt. W lokailiu 
t4-pok-0j·owym. urządz{lnym z wzorową czy­
stością, przebywa obecnie 46 d.ziewcząt od 15 
d{) 18 lat, którB trzy godziny dzienniie spędza­
ją na nauce, uczą się pozatem pod kierun­
ki.em pr.zeforonej i 5 ochroniarek; kraw1ecczy­
zny i robót ręcznych. Oprócz tego dziewczę­
ta kolejn>0 fl'Ta:Cują pr.zy gospodarstwie i na 
zagonkach, które schrcmisko uzyskało w tlo­
ści 2 i pól morgi. 

W kaplicy, :IBtniejącej przy scill'onisku, w 
każdą niedzielę odprawia ·nabożeństwo ks. 
pralat Wyrzykowski. 

Dziewczęta przedstawiając zupełną gwa­
rancyę strony moralnej i ódpmviednio wy­
kwalifikowane będą urnieszczan.e na odpo­
wiednie posady. W. zeszłym miesiącu v:vie­
CLzala schronisko jego protektorka, hr. ·Kwi­
lecka z P(lznarua, która wyrażając w,ielkie u­
znanie za.rząd>0wi za .owocną pracę, porobiła 
zamaiW1enia na roboty kośde1ne i prywatne, 
maiące być wykonanemi przez wychmrnnki 
schroniska. 

P.ożądanem by bylo, aby szerszy ogól po­
parl schronisko powierzaniem wszelkkh ro­
bć-t, przysparzają0 tak bardw potrzebnej pra­
cy dziewczętom. 

Spe:lrn.!acya papierGsami. 
W tutejszym skl:adzie papierosów mono­

.polo-wych K. D. Z., rozpoczęto W}-dawać kup­
com droższe gatmrki paipieoosów. Choć w 
składach tutejszych nie brak papierosów iań­
sz;:("h, handlarze puścili już w ruch ga~unkl 
dr.ożs.ze, zachce•\Yując tań&ze na spelrnlacyę. 

Wyrób kM°kÓ\V. 

·Dla wyrobu kork6\;· pn:edS"iębiorcy 1óuzcy spro­
wadzali przed wojną drzewo 1rnrkowe z H:iszpanii. 
-0d dwóch iat jednak drzewa tego nie po<lobna 
byfo Si;ro·wadzić, wobec czego z uzbieranych od­
padl;:ów starych korków wyrabfają i:owe w ten 
sposób, Ze je mielą„ or.a.z przegoto\Y1Jj!"f: z pe1Y1:ego 
rodzaju klejem, :r;oczem masę tę leją w f.Jnn~ 

ply;t draewa kwkowego i z tego krają jui n""'c 
k<Jmi. 

Stra~e ogniowe w okolicy. 
We >VSiach i nriasteczkach okolfoznych , 

Str[tże ogni"°we ochotnicze, h"tóre w wieh: ' 
mieJs.cowośe-iaeh ulegly roz.Mciu i dez&gani­
zacy.i, w czasie d:zri.alań w<>jennyic-h, obecnie 
już funkcyonują normalnie. Tu 1 owdzie zaś 
powstają nowe straże. śwież-o zawiązaoo 
straż taką w Zdziechowie, pod Lutomier­
skiem. K-Omendante.m zosfa! p. Bruno Tobia­
selli, syn wlaśeim1ela Zdziechowa. 

Dom starców. 
Staraniem ks. pralata Wyxzykow.skiegn 

rostanie w p.rzrszlym miesiącu .otwarty oom 
dla starców na Zarzewie. 

Nowe Stowarzyszenie. 
vV1adze nadzorcze zatwierdziły ustawę 

nowego Stow. zawo-dowegomajstrówtkaeiltieh. 

W studni. 
Stróż domu nr. 36 przy ul. W:iidzewskiej wpad1 

do studni tak nieszezęśliwie, że wyd-obyto go z ra· ' 
nami głowy i wstr>.,ąśnieniem mózgu. W stanie 
ciężkim odwiezfono go do s-:opitala. 

Smutne figle. 
.. Sześcioletni syn robotnika, Zygmunt Neuge­

bauer, popchnięty pr.zez rówieśnika, upad.i tak nie­
szczęśliwie, że ulegl z.J:aman.i'll il.ogi 

K~lzieze. 

Józefowi Szczepaniako-wi od paru dni kradzi-0-
no róż.ne rzeczy z mieszkania jego przy ulfoy Za­
rzewskiej nr. 34. wskutek CtZego poni<IBł on-szkodę 
na rb. 275. W końcu jednak udalo mu się ująć ilo-. 
dzieja na gorącym uczynku "i oddać w ręce :policyi. 

Z sądów. 

O fapo··wnfotwo. 

Odbylo się trzecie z kolei posiedzenie sejmiku 
powiatowego. na którem omaY ''"'.'J sprawę bn­
d.owy sz-OS i drog w powiecie, 

Z Suwałk. 
Wyr-0kiem sądu okręgowego skazano W'i.eśnia­

ka z Kalkinic7..ek pod Maryampolem na 7. 1at do­
mu karnego- za przechowywanie broni. 

Z Grodna. 
Za podrabianie banknotów skazano W. Celill­

sk-iego na 3 lata domU karnego, oraz na grzy·wnę 
w wysokości 18 rb. 20 kop. 

Z Białegostoku. 
Rozporządzeniem naczelnika miasta zakazano 

wszelkiej sprzedaży mięsa i -OO.warów mięsnych w 
, ~ le1ach i restauracyaeh we w!otk.i i piątki. 

Z .Miechowskiego. 
Zmarł tu we wsi· Nasiechowice b. po-scl d-0 Du­

my, ś. p. Jan Bielawski. 

Z Lublina. 
\V na;iibiiisiym czasie :przy tutejszem towarzy­

stwie kredytQ;wem ziemsh'iem TJQ-Stan.ie utworwną 
agencya banku ziemiańsk.iego, której głów.nem 'Lil· 

daniem bedzie udzielanie rolniikom kredytu. 
w obe~ zbli:Zaiącego się rozpoozęeia roku 

szkolnego na całym S;ustro-węgierskim -0obszarre 
okupowanym P-olsh'i śród wmystkieh kól luxln-0śei 
zauwaeyć się daje dążenie do ulepszenia :istnieją­
cych i z.alo±enia n-owych szikół l:udowycll i śred!!lieh, 
w czem biorą także gorliwy udział orgalli:zaeye nau­
czycielstwa. 

Dla przykladu przytoczymy, że w czterech tyl­
k<ł miastach postano'\Vim10 założenie dwudziestu 
nowyrh szkót. 

Podczas trzeehdniowyeh narad centralnego 
komitetu ratunkowego przyjęto szereg ~chwal, 
mi~zy innemi w sprawie aprow.izacyi i akeyi ra­
tunkowej, a zwlasz.ez;a w sprawie utworzenia spe­
cyalnego komitetu, który. ma się zająć sprawą od­
budo-wy zniszczonych posiadl:ości. Wreszcie przy­
jęto \'.Li esek warszawskiego centralnego komitetu 
ratunkowego w sprawie udziału w loteryi dobro­
czynnej. Następne n::irady odbędą się w pierwsz'Yffi 
tygodniu października. 

Z Kowla. 
{Korespondeneya własna „Godz. Pol."). 

Pawel Tretiakow, byly agent rosyjskiej, a o­
becnie niemieckiej polk~i tajnej, staną]: wczoraj 
przed sędzią pokoju &-go rewiru, oskarżony o wy­
muszanie łapówki. Jak opiewa skarga, oskarżony 
pmyszedl do piwiarni Kraui:a na Staiwm Rynku, i 
pmYiedzial, że ma rozkaz zrobienia tewizyi, gdyż 
\\iadcmem jest, że Kraut ssirzedaje wódkę. Jed­
nak zaznaczyr, że jeż.eli dostanie 5 rubli, to będzie 
na ten zabr-0!1ieny proceuer patrzał przez palce. 
Pa.nna Kraut kazała mu przyjść nazajutrz. Tretia­
kow przy~edl dcpiero po 4 dniach i wtedy mfody 
_Kraut oddal go w ręce polfoyanta, jako falszyweg-0 
agenta. Oskarżony tlomaczy się, że przyszedł do p.i­
wiarni i zaż-l.!da1 herbaty. Ponieważ herbaty nie 
był-::i. panna Kraut zaproponowała mu h-ieliszek ' 
wódki.. Tretiakow ·wypił i zapytal, jald:m prawem 
sprzedają tu wćdkę. Wtedy panna Kraut oświa<l­
czyl:a. że on nie ma prawa do tego się wtrącać. Po­
kaz.al jej wtedy dowóu, ie jest i:ainym agentem, na 
co panna Kra ut powie-dz;_ieć miala: .,jak to jest mo­
żliwe, żeby cprav•.-o·sfowny'byl niemieckim agentem. 
To musz~'! byt' fa13:zy,':e l;upiery". Po kilim dniach 
Tretjakow przechcd::il kolo piwiarni i cdn;.zi,i Z<J­

stal na zlecenie !rlodego Krauta aresztowany, jako 
fal3zywy ;i.gent. O lapówee v;cgóle movry nie bylo. 
Rcdzina Krautów przysięga, że Tretjakow żądal 5 
rubli. Sąd, wyclHJ•iZ'!C z w.łożenia, że Kraut pov.i­
nien byl przed poliryantem umol:yw-ować areszto­
·wanie \\·Jaśnie ':rymuszaniem Ls.:pówki, a· nie podej­
rzeniem o f:>.1szywe dokumenty, n!e ufa przysiędze 
Krm;tów i uwalJ1la Tretja1rnwa od winy. 

Nastrój w mieście. - Wladze i podzial administra­
. cyjny. - Rucll kclejowy. - Egzotye"",.ni goście. -

z vJłocławka. 
Ukcńezc.no Cftatecznia spr.a \",-oyJ~„nie Rasowe 

tutej2zego kondi.etu otehodil 3 ma.ja \Ve "\V1oeiaw­
ku. Dccbód wynosii: '.L{}..32 mk. 31 ien., 16 rb. 771/ 2 I 
l:op. i 2 korn:Jy 30 halerzy. Rozehód sięgal 2,436 
rnk. C9 feL. cz,-::;tego wii:c dochorhl osiągnięto 215" l' 

rek„ ~~ fen.~ 1~ :rh„ 77 ~~ kc·p. i 2 kor. 30 het 
r~o dnia E b. Ul. ~p:rz.c-:lano 5S-V b:ilc·:J~;{ L:;teryf ł 

Lotnicy rosyjscy w op~lach. - Jeńey. - Uchodżey. 

Jeden z p.rzy;iaciól naszego pisma, p. z„ 
który w tych dniach powróci!: z Kowla o-po­
wiada co następuje: 

- Z początkiem -0fenzywy rosy1skiej -
mówi p. Z. - śród ludności miejsc-0wej dalo 
się zanwazyc pewne z.a:niepokojenie, które 
trv.-.a:to ezas pewiell, obecnie jednak, z powo­
du niepowodzeń oręża rosyjskiegn 11J.a tym 
froncie zapan-owal sp-okój. Życie \Yrooii:o d>Q 
n-ormalnego stanu. 

Bez:piecz.eiistwa publi·:?;znego w mi~eie 
strzeże milicya łącwJ.e z organami polictjno­
woj.skowyIDi niemieckimi. 

Obowiązki komendanta p.ełni tymczaso­
wo h. naezelnik policJci w Lucku, puJ:k. To­
mek. 

Biur-0 meldunkowe, które na pe\"\ien czas 
zam1rnięfo, \Y.znowifo czynności. A:prowiza­
cyą miasta trudni się magistrat łącznie z gro­
nem osób do teg-0 upoważmrmyeh. 

Dobroczynnej. \ Ru.eh handlowy w ciągu dni ootatnicll 
oży·wil: się znacznie. Najlepsze interesy robią 

1 handlują-cy artykułami żywnoociowymi, -oraz 
j wif'.ściciele .ka:wiarn4 któ.rycll liczba WI..raSIB) 

Rada OpiekufH:·za okl"ęgu. k1.!ja:W$!~~:-~ nosi ·~ię 
z 7 .. an::aren1 r0zszer.zeT~1s. gniazda. cH~ ci:jeci sk?o­
f1uicznych w Cier.hocinku, ktpre lieey obeooie oo 
dzieci jak· ~ po ~ P.00 ~ędem a4-

miniistia.eyjnym, . mi.as-ro . p{xitzie'Io; .. _ 
sposób, że jedna strona ~ .zw. PłaSltl·' 
za do -O'kupacyi austrya.ckieJ, dl-nga a.n 
rrriecltiej. . . 

Ruch kolej"°wy :został unormowany;:: . '. ;: 
Ogó1ną sensaeyę . śród . .1u~-0ści. b~;:L . 

przybyłe tu przed kilim d!n_1a:rn1 Wo.iska tu.· : 
reckie. Częstokr-oć dooh~. do . ~OOliCZJ:iyeh' . 
se&n miętl:zy ą,<:liZotyemym1 woiowńikami a fu, c 

tejszy.mi hain<1iJ.ująeY1:1i. . T1:1°~ plaeą mone,tą } 
austryaeką. Sp,osób icll zy-ma Jest nader skfu; ·· 
mny. Jedynie oncer:owie żyi.ą !epiej• , Nie.. 
mał wszyscy affoerowie wJada1ą Językami eu~ , ... 
ropejsk.imi. _ . ·. , 

:Mieli§my i gości rosyjEkicll, na aeropla.:,.~~ 
nach, k:tórycll jednaik zał'oga . Ko-wia :P'l7.Yję!~Jt 
tak niegościnnie, iż izemk.nęh, ~zostamaj~;~~~;~ 
w rękach niemieek.ieh trweh fotmków i apa~G 
rat. _--:,,,_ 

Niemal oo:dzłeDini:e przez miasto ciągnąt 
llez.ne grupy jeńców, śród k"tóry-c.h wieiu zapa:\ · 
SOVrJ'OO szereg-owców z :niebieskimi, a nawef· 
b.ialymi biletami. Nie brak i siedmnastolet-" ~l 
nieh cltlopeów. •-~ 

Za dir<Jbiazgi, nabywane w puej:śei~~ ~! 
przez miasto, płacą oni papierowymi bonamt~' 
państwowymi. · ' 

. Na 1)?1Zedmieściaeh Mzlokawa1i się -w;. 
chodźcy z Lurka i ok-olicy. Opie~ę nad' rD 
ehodźcami roztacza kom:ilt.-et pomocy dla be:z,.• 
donmy.eh. X. 

Z GaJicyi. 
Do rzędu miejscowości, nad któremi roosza.. c 

lala groza wojny, naleey również miasto Monastef;!' 
rzyska, s-lynne ze znajdującej się tam wielkiej fa.iii;·_ 
bryki tyi.uniu. Już w czasach pierwszej inwaz:yi~•i~' 
miasto ueier:pialo bardzo wiele przet. zupełne spa].~L 
lenie . ry.nku i przyległych ulic.· Obeenie znowu na~}" 
d~szly ciężkie dła Monasterzysk chwile. Po eóf· i 

nięciu się wojsk austryaekich z linii B:J.cz.acza, lua,.'c 
ność tutejsza, szczególnie żydowska, poczęła o~~'.ć 
SZ1lzać miasto, wy.przedająe lub zostawiaiąe na pa- .. 
stw~ losu zapasy nagromadzonych towarów. W ·_ 
ciągu jednego dnia miasto opustoszało zupelniElt ; 
tylko ludność ut.OO.sza, zamieszkują-ca przedmie-f•; · 
ścia, nie Q'PU:Szcmla swoich siedz!io i upraWlllionych , 
przez wo-jsko, a zapowiadająeycll wspaniale · pl-On:F 
grun!t.ów. 

~e W7lględu oo położenie terenu, wojska au­
s'tryaekie zaję!y stanowiska na p&-0ionycll za mia.',' . 
sfem W2gl)rzach, WI>kutek czego miasto :pozostal'o< 
w pośrodku walczących al'llilii, narażone na -0strze.';' 
liwanie. ". 

Obecnie miasto -0pustoszaliI i wiele domów lei;:f 
ży w popio1aeh i gruzach. Nad lmjnemi ;pfona'IIrlt~i'~ 
które czekają na rękę, by się niemi zajęła, przefi!~.· 
fatują· prawie bez przerwy poo.iski :różnycli ka •iii 

bi-ów, niszcząe ·niemiłosierni~ dojrzale kłosy. 

I tak mie?Seowooe ia :niedawno bujna iycienf-;~'i 
tysięcy robotników i robotnic fab~yeh, leży cf.:C.:. 
cha i spokojilla, spowita w dym. pękających :ma·. 
pneli, czekająe na czas, któcy ją na n-0w-0 do- życia 
pow-Oła. 

z Krvnicv. 
Odbyl się tu o-Occyt p. Wandy Steetltowskie~ 

przewodniczącej Towarzystwa popierania przeill}'" 

stu kobiecego w Krakowie. Prelegentka prredsta-. -
wili!. w swym nader wyeze!!pującym referacie waii­
ność i znaczenie stowarzysz.eń kobiecyeh przemy; 
sł-Owych w obecnyeh czasach. :Przeszila kolejno po<· 
wstawanie Towarzystw przea:nyslowyoh kObiecych 
w naszym kraju, podkreślająe ich staxania i cel., 
Następnie scharakterywwala szczegółowo pow&a­
me Towarzystwa popierania przemysłu kobiecego 
w Krakowie i w Wiedniu, które zostały zalożon.e.; 
w obecnym roku. Wyniki.em zaloien.ia wymienID­
nego Towarzystwa krakowskieg1J jest o-tworzeq:ie; 
pracowilli o.buwia d:rewnianeg1J w Krakowie. •-Alt 
stytucya ta cieszy się licwą fre.k:wencyą ucie~ c 

i pracownic i szerokim 7Jbytem. In.icyatorkami .Zlif 
l~enia tej tak pożytecznej praeowni są paJ!~~ 
Wanda Steczkowska i Ambroziewiezowa. Przy ;lęj: 
sposobności przedstawila prelegentka wyroby 
mieni-Onego obuwiia, "które jest stosunkowo 1 
i solidnie wykonrune. I\lieliśmy .zarazem sporo 
zahaczyć przi::<lstawione wyroby sztucznycll 
„Kola pracy" we Lwowie, w którem kierowni 
pracowni jest p. Wand-a Weiglówna. Odcz .. 
treści po'1inny się powtarzać <l-OŚć często w ob~ 
nych czasach - dla propagandy i uświadomi~~. 
szerszvch warstw SP-Olecz.eństwa w iy.m kieruJi'G. 
Zama~zyć mll5imy, -że go6eie kąpielowi nader;.~ 
cznie się :rgromadzili - szczególnie ze świata. i~ 
biecego. 

Z Krakowr:h 
Zmarl tu w 80 roku życia ś. p. ł<s. 

Drohojcrw-ski, Mnorowy kanonik wileiiski, 
fan ? ','~du Tow. Dobroezynności, ucrz:e 
v;c:t;. . ,. !. roku 1863, oraz wkeprezes 
\YeteY~.::uw z rolm 1863. P-0stać szla.eh 
prana i gorące.go patryoty, ś. p. ks. Jul. 
skiego zn:mą byfa powszerbnie w Kraku 
przybył po powstaniu w r. 1863/4, ~ 
iywy ud'lli.al. Od roku 1SS6 1.:marly był 
zakładu Tow. Dobrc.ezrnności i ba~ 
piekowal się ubogimi w tym zakładzie.. 
re.g lat byI również kapelunem Tow. 
go, $ZC'Z.~óiną 'Z~ or1iei>ą otaczal: 
termów z rn1rn 1863/4 towa."4:°51iiw b l ml• ru~ ~- -=~= 
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WARSZAW~ 

Xronika warszaws 
(-o} Wyic17.i;a! hi&iory;emy miii.we.rsyfotu 

wydelegował dwóch studentów do zbi·erania 
materyalu o ruchu lud:nOOci w Warszawie w 
XVI! i XVIII stuilecl.a.ch. Mateiryal będzie 
ezoopany z arc!.hiwum kanoolruyj parafia1ny.ch 
t;;ześciu najstarszych kościoI:ów. Dielegowani 
studenci rozpooz.ęli swą praieę najpierw w 
kancelru:yi p~ Panny Maryi na Nowem 
Mieście. Księgi metryczne, z który.eh studenci 
notują lie:7lbę ur:odzin, pogirtzebów i śłwbów, o­
kazały się illeźle :z.acl10w.a:ne. ByJ:y one sta­
rannie pl'Qwa<lizone w języku łacińskim na 
starym gJ\llby:rri ;papierze. Dane statystyc:lille 
świadc.zą o malym rnclm 1udności w tej para~ 
fil w wiPviku XVII. Są lata, w którycli Iiicmba 
z:awierrunveh z,wiaz!ków małżeńs>kich nie ;pirze­
kraic'Zala "so. Ni~zwykła w niektórycli latach 
śmiierlelność świadczy -0 panującycll epMe­
miad1. Zeibrane tą drogą statystyemne dane 
tutejszy uniwersytet ma p.rzeslać profesorowi 
uniwersytetu Krakow.sktego :p. Bujakow.i, któ­
:rv opra.co;wnje hlsroryę rwwojiu P.olski w 
XVII i XVIII w.Lekach. 

Spis łudn6ści podmiejskiej. 

{o) Wczoraj odlbyla s1ę narada komitetu 
;tatystyicwegio s;pisu j·edn-Odnfowego ;przed.'­
mieść z udziałem pr.zed:staw.ie'.ueli IJ['asy w 

sr;awskim, a 7JWlas.zcza prÓ!wadzącyeb z .!PO­
blizkieh · vkoli.e do miasta. Dla omówienia. 
~li spraw zwalana będzie n:airada, d>0 kihSrej 
zapr.osze:ni zostaili p.:r.redstarwiciele magi­
silmtu. 

Reże:rwistki z poza· Wal"Szawy. 
(o) W Warszaw.ie .zebrala się waezna 

Jfozba reJJerwiste:k z prowin.cyi, przybyłych 
;p.o wy;buchu WO'jny wra:z z uchodźcami, irme 
zaś p·rzybyJ:y w cei1:u otrzymywania pr.zynależ­
nych :iom zap0móg pieniężnych. Rezerwisth."'1 
pr.owineyonalne są bez żadnych środków do 
życia i w ten sposób powięmszają pDol-eta,ryad: 
miejski ze szkodą ludności stałej. Poni.e-Wiaż 

I obecniie wydano r-0.zporządzenie, aby mszym~ 
l ki-e gminy w generał gubemat{)lri;ltwie WM· 
i szawskliem ustain-0wily .oilxJ.wiązkow<0 wypłatę 

rzapomóg rezerwilstkom, w mag:hstraeie poruszo­
no ;projekt eltl-0niienła wszystticlh rezerwistek 
p.;roWJin.cyoniaJnych do o.puszczenia miasita. i 
wyjaaidu d-0 gmin stałego zamieszkall!La. Aby 
~aiwić wyijazd rezerwistk-0m ;poruswn-0 p-ro„ 
jekl: wyjednania ohni.żiki p:r.zejazdu. 

Ifaeźnia dla ptactwa. 
'(o) Miiejsiką :rizeinię dla ptactwa magi­

stra!!; uchwalil: -0ddać w. dzierżawę z licytacyi. · 
Rabinat wars.za.wski e;w;rócil się dlO maigistratu 
z prośbą , że pollli-eważ w rzeźni tej powinno 
być . sitosowruie rytuałne bile.ie ptactwa, to nz.­
leża:toby oo:wolać ]ieyfa.cyę, a rzeW.~ę wy­
dziieciaw:ić sposobem gospoda;rczym ri&zako-

. wli ;p-0d nadrwrem rabina:tu. 

Nagrody dla dorożkarzy. 
<Sprawie organiza.cyi tegoż spisu. · PTIZewodni- (o) Na od!bytem w dniu 18 b. m. ogóil­
ezyI: .obradom p. • Manswed Ci·emniewsiki. nem .ze:braniu ezlonków Tow. opieiki nad .zw.ie-­
Członkowie komitetu pp. Ciemnie:wslci, KU!l- lilętami, żywą dy.s1msyę wywolala kwestya i 
w.i.ee, EJrzywfok!i, Jastrzębi.Siki urlzieilali wyija- nagród dla dor-0żka.rzy. Ostateewie .zadecy- I 
śnień, dotyc.ząey.ch .spisu na przedilnieśc.iach dowan.o pr,zeznaozyć na nagrody 300 r.b. Gł-ó- i 
p:i'.zyiącwnych do w.i.elikiej Warszawy; ro.z.p-0- wnyeh nagród będzie cz.tery. Pierwsza - 75 I 
eząć się on ma Mjipóźniej w poc.zątkach pa- I Dh., diruga - OO rb., trzeeia - 40 rb„ oz.warta l 
źdiziernika r. b. ;przy udiziale rachmi!Sitrzów d-o- . - 35 l'lb„ l'les„ta za-ś dziewiięt nagród po d:z.ie- I 
browolnych. Spis będzie p.olegal w glówny·<ili j · sięć rb. O nagr:ody może się u;biegać każdy 
@rysa-eh na ustałeniu liczby ludności, z okre-1· woźnica lub wla.ścieiel koni, 1.'i:óry w .dzisiej­
śleniem wieku, plci, wy.znania, zajęcia, ilo- · szyoo ciężkich czasach sum:iemtle -0diży~iial 
ści lokali i ich r-Od.zaju, w.r-eszcie - do.mów z izwierzę:ta i wogóle p'o ludziku się z niemi ob-­
uwzględnieniem foh sitanu. ~hodzil. Zgfosrony.ch kandydatów op:i.elrnni 

Kościół św. Fforyana. 
okręgowi będą odsyłać Ile swoją op.inią do 

. k-0mi.syi kwaJi;ijiJ;acyjnej. Nagrody będą wy­
dawane dl!lia 27 sier:Pnia od g.odzi.ny 4 d-0 6 

I :po f}Oludniu w Mei 3 maja. 

Konklir.s. 

Prace nadesla6 należy przed 30 listo.pada :r. b. do 
sekretaryatu Towarzystwa przyjaciół" sztuk pięk­
nyeh w Poznaniu (iplae Wilhelmowski). Szezegó­
lowe warunki są do- przejrzenia w kaneelaryi Tow. 
Zachęty. 

Kootee:rty uli-em~. 

(o) Dziś, o godz. 12-e.j w pot, w Alei 3-go 
Maja (w\l}rost ulicy Smofoej) -0dbęd\zlie się kon­
cert ol"1destry milicyi miejskiej m. st Warszawy, 
pod dyr. J. Kotowskiego, o<l godz. zaś 12 do 17f 
na placu Teatra1nym przygrywać będzie orkiestr-a 
straży ogniowej 1-go oddzialupod dyr; J. Cositowt­
ta. Pod0Zas koncertów kwestarki będą 7.ibieraly 
datki na fundusz ;,Grosz na biednych". 

(JzyS1ECZeme uliie. 
(o) W przyszłym tygodniu odlb-ędZie się cey­

S'DCzenie domów i zakładów hand!lowyeh wedmg 
nasfępUjąeego planu: ul. Gęsia dnia 21 b. m., n'l. 
Stawki dnia 22 b. m., uł. Pawia dn:ia 23 b. m., u'I. 
Młynarska dnia 24 b. m., ul. Franeiszikańska dnia 
25 b. m„ u1. Bo'lliiraternka dnia 26 b. m. 

-

Z Sądów. 

<:my d1zieeko podobne r 
(-0) Oryginalny zata_~ o honoraTyuan z.a por­

tret rozpoznał wczuraj sąd poik0>ju XII okręgu. 
P. A. Bombel, studel!l~ po!Mecbmfil. wytoezyl 

przeciwko p. Leonowi W andł-owi skargę następu­
jącą. 

N.a prośbę p. W andlla po.djąlem się zr-obit 'PM"­
trel: jego dziecka za 30 rb. i wziąlem za<latku 8 
'l'b. Gdy o<ldalem portret, . pani W. twiel'!d:zila., ze 
d:z.fock-o nie podobne i że pome.tu teg0 nde mO'Że 
przyjąć. Pragnąc zadowołnić kłijentkę, mpropono­
walem jej udanie się do Ri.>1ae1a (fotografa), od 
którego pocho<l:zila fotogralia, z której malowałem 
dziecko; Rafael dal pewne drobne wskazówki• któ­
re ja UW2lględnilem, chociaż w :rzeceywistości po:r­
tre~ byt barow tr?Jny. 

Po tyell przeróbikae:h państwo W. porlret pmy­
jęli, lee.z reszfy pieniędzy 22 :rib. zapłacić nie chcą. 

Na sprawie powód domaga! się 22 rb.; pozwa­
ny oświarlezyl, że UJ1I1ówfona cena byla nie 30 r:b„ 
lee.z 25 rb.; powodo.wi jednak nic się nie należy, 
gdyż portret jest niepodohny. Oświadezenie swe 
pozwany poipieral obzaniem sądowi spornego' 
portretu i fotogi:afii, z której był zrobiony, -0= 

powołaniem się jako na bieglego, na p. Rafaela. 
· Po skon-statowruniu. że F..filaeł jest z zawodu 

Wt-ograłem, sąd postaoowil nfo badać go, jako ek­
sperta. 

P-0 obejrzeniu ;portretu sąd pod przew. sędzie­
go Łabęckiego zzsądzil na rzec.z Bomb:l'a 17 rb. za 
porlreł, oraz 15 r:b. kosww sąd~ 

5. 

telu .zaprzestat w.wlacania ~elnewm i innej sllJŻ.. 
hie pensy-i. · ' 

Wychodząc z zasady, że we w:rześTiiu 1914 r-o­
ku zachwiana w.skutek wybuehu wojny i:reh"Weneya 
hotelu wróciła do nQTiny, a nawet przew-yźszyl:a 
ją, niekl:ó;rzy z pracowników - po upływie roku 
i więcej - poczęli wytaczać prz.eciwko zarządowi 
hotelu p:rocesy o niewy;płaconą pensyę, zaprzecza~ 
jąc, jakoby zrzekli się_ jej. 

W iednej ze spraw takich za[Jadl przed kilku 
miesiącami wyrok, zasąd28jący akcyę. 

WezoTaj r-ozpoznano nową anaiogic=ą ispra­
wę, Fro.ncistl;:a łlfarczaka, kelnera z ho-telu Euro­
pejskiego, d-0magającego się zasąd:Zenia mu 275 r:.,. 
za czas od września 1914 roku do sierpnia 1915. 

PoZ1Wainy ~d- hotelu b=nil się przedewszy• 
stkiem tem, :ie sprawa powir.rra być wytoczo.na 
przeeiw!ko księciu Czetwertyń:skiemu i hr. Przeź­
dzieckiemu. któ:r.zy są właścicielami hotelu, pod­
c='.ls gdy Wl:adyslaw Slaski i Bolesiaw Kusiński s~ 
jedynie adminiSh-atorami; Il1l to pelnomoenik kel­
nera odpowiedzial, że w innej spr a v.i e p.p. : śla­

s,ki i Kosiński byli już poz.wani, jako zarząd ho­
telu, i w tym charakterze bmrri..li się. 

Gdy sąd eksceipcyę tę od<lalil, pelncmoenik ho­
telu ośv.iadezyl, że pretensya Marczaka w myśl a.r­
cy'knlu 2271 jest przed:nvniona i że Marczalrnm za­
placono wszystk'O, bo mu się nic nie na:~·żafo. 

Vfreszcie, o.pierając się na różnor-0dnych ze­
znaniach świadków pelnomoe:nik hotelu twierdzil, 
że M. zgodził się na pracę bez perusy\i, licząc na 
napiwki, jaiiw na głó\V'11Y dochód kelnera. 

Sąd uwzglę<lnil pretensyę kehrera Marczaka i 
wsąd:dl mu ~,ądaną sumę . 

Teatr i muzyka ... 

TeaiY Ro.zm.ai.fośei. Dziś kome<lya J. A. Hertza 
ip. t „Młody las" daną będzie po raz 11-ty. 

Teatr Pols1..-i. Dziś k-omedya de Flers'a i Caił­

la..-et'a p. t „Miehasia i jej mi.>_tka". W dzisie~sze-m 
przedstawieniu wyst:;;pi po r<:z ostatni p. A.. Zel­
werowic.z. 

Teatr l\ialy. Dziś po raz .ostatni „Ojdec" Strmd­
berga. jutro premiera „Murawiewa" i „Dramatu 
jednej nocy". 

Teatr Letni gra w dalszym ciągu „Sybir" G. 
Zapolskiej. 

Teatr lfowośei. Dziś i dni następnych .,Zemsta 
nietoperza" Straussa. 

· Teatr Pras1.i. w dalszym ciągu ,,Haj<luezek''. 

""" ..... """"rf'<ąi"""'Af.o""""""'~~.....,,.~.~·~ 

Powązki. 

(<l"} Załes:ki Mbin, 1. 73, obywatel, Pl:oeka 138, 
godz. 4 po pot; O:rib:ik Ba1bina, I. 40, żona skle­

-!Pilron.a, wp. Dz. Jezus, godz. 5 po poludn<iu.. 

(o) Caly teren ko1'o kośeioI:a św. FlO­
tyana na Pradlze zostal podwy~o.ny znaez,. 
n.ie w;skutek erego ~ościóH O'kfilający go pla.e 
znala'1ti: się w d-0le. Skutkiem tego woda desz.. 
ez'Owa śc1eka na dziedziniec kościelny i po­
w-0ćLuje wilgoć w mur.ach. Aby uchr.onJić 
śWiątynię od zapuszczenia wJ.ilgoci, proboszcz 
parafii iwrócil .się do magistra;tu z prośbą () 
skan:al:iWwanie ealegio dziediiiń.ea kościel!tego. 

fo) Komne:f: Tow. sztuk pięknycll podaje do 
wiadomości pp. artystów, że To-w. przyjaciół sztuk 
pi~yeh w P=niu, ku ~niu 70-letniej :roe2r j 
nky urodzin Henryka Sienkiewicza, rozpisa!o kolł- I 
kurs arlyistyeiny na .telegraimy Tow. czytelni lud~ . Na Bróih:m: 

ffiepszenie dróg pod Warsżawą. 
(o) Władze okupacyjne powi:rutowe pod­

fęfy pr-0j.ekt ulepszenia dróg :w powiecie war-

XXXIV. Umiwe oolro kr-Młlwej śl!IO!dy. 

Pamięci llicllego Henryka Dą­
b:r.o-m;kiego poświęcam. 

Jeżeli w cwyraz;ie: ,,źatować" jest fon „nie 
gooe:ić si!ę" - to nie żal mi Casementa. 

Mo:żina żałować skazańca, jako cz.towieka, 
iktóry uina:d. P..J.e kwestya, że 7JgiinąJ: z wyroku 
- schodz.i wtedy na plm bom;ny. Uimarl -
rzecz smuma. żal zniJrn.fonej wa!fuśei. 

M-0±na falować zabitego - dla rewalucyi. 
Jeżeli chod?ii ·o Irlarnfozyka, tr.zeba być wttedy 
związanym bliżej ze sprawą Irla'lldyi, myśleć, 
jak jej pow;sf.ańey. Można zresztą żaI:ować o­
fiary wyroku w tonie oburzenia. Wttedy sfo­
wo: „żtd" jest za male. Jest gili.ew prze.t<l.!Sta­
jący moc:ą wybuchu filcliwość niemoooą żalu. 

AJby tak wspólczm5 ofierze wyroku angiel-
-ski ego, trzeba być z zasady rewolucyonistą. 
Ja!k ów szermierz .wszysi:lkfoh rewolucyj - bo­
hater Zolowskiego ,,Paryża", który mie:szkal 
we wszystkioo vnęzien.fa.ch Europy. Wtedy żail 
r-0Zil:a;pia się w pięknym szale tl:'lll:pe;ramentu 
bojowego, oddanego sprawie wolności wszyst­
kich ludów. 

Tu !Ili-ema czasu na żal. Bo:jownik me o­
gląda się na ty.eh, eo pa<lli w walce. Nie ma 
!Ila to czasu. Zębami zgrzyta-i idzie 111aiprzód. 

Casemen:ta - poza stratą wartości lud?r 
~iej l sily rewok1icyjnej~jako ofiary wyroku 
nie żal mi. 

I myślę, że on ro najlepiej zrooumiał. 
Powstaniec irfaDJd.zki, jest żolnier.zem 

swojej siprawy. A ż.o:tnierz musi być ·zawsze 
gotowym na śmierć. Casement wydal wojnę 
rządowi an.giełskiemu. Rząd a1Ilgie1ski ująl 
wroga i doi pobitego zastosował prawo o vd-ra­
dzie stain.u,. T-o j.est w porzą<liku rzooz;y. 

Wódz W\v-olucyi musi się zgod:zić na śmierć 
wlas.ną, gdy będ2ie ujęty - sikoro prowadzi 
tysiące swoiieh na śmierć i ezyfili szczerby 
śmforte1ne w elll'dzvm oibori.e. 

Można nie godz.ie się na to su:bjekty.~nie 
- po za frontem walki i ·od strony wal:eząCJr.ch. 
Objektywnie - i:rzeba sie zgodZić z kOIIliee:i­
nością s'kutków walli, gdy się daje zgO":lę :na 
mą samą.. · 

Lnna rzecz - rodzaj śmierci. Ale trzeba 
byl?by przemiany sumienia lud.zkości, ogólnej 
zmi.anv lfł_raw~stwa euro:Qejsikie!?'.o, aby 

wych w Poznaniu, 1."tóryoh ko-mpozycye oprzeć na- l · (<>) Donosili.."'my w swQinl c:zasie . w oo.tatce 
J..eiy ńa motywach z powieści Sienkiewicza., o ile· 1· P<Jd powyri=yrrn tytułem o zatargu jam pows1Jal 
moinOOci z UW:'.Zig'lędnieniem momentu oświatowe-

1 
między służbą hotelu Europejskiego a zarządem 

go. Wyzn.a~o-ne są trzy illagrody: 2-00, 125, i 75 rok. : teg-0ż z :pO<Wodn, !ie po wy:buclm wojny zarząd ho-

Woli Jan, 1. 55, kotlarz, szp. Woi!:ski, god'!l. 1 
po ;pot; Eytner Adolf, szew.e, l. 60, wp. Dz. Jezus, 
go~z. S rano; Kazimiera An.drubann, 1. 16, uczeń 
szkoły pry:w:ait., z kośe. św. Jana, godz. 2 po· pot; 

szermierz walki p.owstańczej mial prawo do 
hon:oro.wej śmiert~i - przez rozsłrze1anie, a 
nie do haniehuego zgonu baill!dyty na stry.ez!ku, 
gidy powszechny przesąJd ipowieszenie uważa 
raa śmierć hańbiącą. 

Filoz(}f Maiinlander - koot-ynuator Schop­
penhauera - logiezn:iejs.zy od mistrza pesy­
mimnu, bo wypł"owa.d.zil z tej toory;i WDJiosek 
ostateezny - samobój•stwo, a me, jak tamten, 
:l'alsyfifkat - ascezę, mial -0d'wagę powiesić się. 
Cheial bowiem rodzaju śmierci najtańszej, d'O­
stępl!leij dla UJb-01gicJ:i. Nie kllii, niie itrucimy -
le.ez kawafua sznurka. 

Ale ogól nie filoz-Ofuje. Przekla'(};a kclę 
nad stryczek. Ten pr.ze-:sąd możemy mza.no­
wać. Nic na tero lUJd7Jlwść nie straci ... MOO:e na­
wet zySika. Jak zyskała w ;prawie międ'Zynaro­
dowem, wrora!Iliającem wydawania pr21estęp­
ców polityiwny1ch. 

I jes21cze jedr1-0. 
. Można nie god'Zić się z wyrokiem na Ca­

sementa - z ;pmrl...1:u. widzenia dalej patr.zące­
go rozU:mu a.ngie1sikiego. Dalej, niż widzi cia­
sny r-0zum państwowiców anrgiełsiki-eh, ciliwiłi 

I obecnej. I ta kara - i jej ro<lzaj - to p.osiew 
dalszyieh buntów. Milosierdzie bywa mędr­

i szem oo surowości prawa. Am.glia uc.zyinila 
·i błąd, którego O!l1a sama żałować będzie. 

Nie mam poworl'Il wy:r~zać jej w żalu ... 
Me kog·o mi żal - to niewinnycli ocf.i.a-r 

rewolllicyi. I me tyioh, oo giną od przypadko­
weij kuli. Przy;padek - ·to mus. I trzeba się 
nań zgodzić. 

Ale żal mi aż <l:o serdecwego bólu ty.eh o­
fiar niewinnych, które giną z wyro!ku sądowe­
go. Z tern się nie pogodzę, bo to usunąć m-0-
ma, jeżeli sędziowie nie będą„. ludźmi, ()bra­
nymi z sumienia i rozumu. Wafozyć z niewin­
nymi z powotl\U mchawki po!ity·c.znej - to nie 
jest nawet :służyć swojemu rzw.:iowi. To je'St e­
lementarna nfoTI""..,z;ciwofić i zaibói'C"'.,a dł-a rządu 
glu::piota... To i•est hańba - z'bytecrn.a ... 

O, jakie żal mi cie:bie, :mił:y, cichy Hency­
Jnz Dąbrowski! 

Jest dwóch Renr_yków D~hrowski.ch. 
Ten, którego imię pamięta historya i pi-

sze zlo<temi literami. 
I fany„. 
O którym n.ikt nie v.ie i nie 'Pamięta ... 
Pl'ócz ma<i:ki i ojca. , 

. A 1.1órego imię jem - legio-n. 
Bo ou zwierciedli losy mnóstwa -0fiar wy­

roków niesprawie<lliwy.ch. 
Biję się w piersi!... Jak śmiałem tak dln­

g-0 zapominać o tobie - biedny Henryiku! 

Przez eale lata me wolu:ro bylo mówić o Dostar.czyl dokumenty z kful:iki na Sm-Oil-
! tobie. P.c tem niewz dręczył mnie twój mę- nej, że Dą;brow.ski od miesięcy eod'Zień w po-
1 cwńsiki obra~ '.P'O :rwcaeh, żądają,c WS'p-Omnie- ludnie zjawi.al się w ikli1J1ice na Smolnej, gdzie 
! Tui.a 'PubHcmego. lecz.°'no mu chore oko. że doktór nal-0źyl mu 
' Leez zaderały ciebie z.a dnia inne lf:emafy, zda wina opaskę. Zjl1wilo się kH1.'11filastu świad-

Ku wstydowi nocy, gdy wstawał za:ponmi-any ków, Mór.zy potwierdzili, że stale nosil opa­
obowiązek sumienia. skę ... Jakaś ży<l.ówika, bijąc się w piersi, kr.zr 

I oto dzwon pamią!\:'kowy Krwawej środy cza.la pom&tu, że znaj-0:my jej chlo:piee z -O'p&-

zadz;wonil. Nie czas '():diltladae. ską w godzinie strz2.lów (dziesiąta rmuo) -
Kilik.a slów gorą.cych, lzę żalu tobie po- by! a1..'Urait w jaj s1de(pirrm na P(}wiślu, odle-

święcam - wsipomnieniem. głem o dziesięt uli.c od miejs::.a zabójsibwa. 
Tej złowrogiej środy S1Chwyta;no trzech lu- Kt&ż :wierzy żydówee?1 

dzi w Alejach Jerowlimskich. Więc oikazalo się, że roat.:a.rgni-Ony chl:o-
W dwie godziny po wypad!lru. piec, plil.eraiony arns!Zitem - ipoprostu omylił 
Bez źadnyeh po&-Zlia:k. się ... 
Diaczego?. Ws:kazal znaik Czerwonego Krzyża, który 
Bo siprawied1iw-0ść ni>e scbiwytala mkog-0. był przy domu sąsie1G.nim, o ... parę kroków. 

żadnego sprawicy rz:abójstwa poNcyaJD.tów i żol- Ta pomyłka roztargnienia miala koszt°"" 
nierzy. Nie miarno w ręh"'ll wioo.:yeh. wać żyeie. 

A rząd wstydził sj_,ę illiedoJ:ęs:twa wladzy. Przypadając do ziemi z aczyma 01hl:ąikal!le-
A sąd ostrzył ap.etyit. Trzeba bylo kogoś po- mi pnysię.gala matka, że chory wyszedł d-0 
żreć - dla estymy rządu rosy;jskiego, dla na- klia:rlki w samo polud-n.ie, t. j. na d\\rie godzi.­
syeooia zaciekłości sądu. N4.ewinnego, gdy me ny pr.zed zabójstwem, w które.m raekomo bral 
bylo wiinnych!... • udzial. 

Ba! by!y pci:szlaki. Gnąc się :pCYd cięiarem iałooci, etary oj-
Jeden z trzeeh sich'wytany.eh miał O'pasikę ciec jęczał: „Sam o-dpr-0wadzi!em go do klini-

1 na 01ku. Pr-0wa<lzili go dwaj inni. ki aż do0 zakrętu., gdzie spoibka:r dwóch przyja-
Zapyta(!].o: do}rąd i<lzie. dól - i ci z nim ;;_yostli. Chłopiec byl zaiwsze ' 
Wska'Zal dom n.a Smo1llleij ze makiem ci<ehy, spo'ko1ny ... :ti!iie mieszal się do IDcz.egof' 

Czerwomego KTzyża. Sprawdwn:o. Nie by.w;al Zerw.aw-szy poosą.dr;:ie..mu opaskę - nosil 
łam. ją jesz·cze w więzieniu - modliliśmy się do 

ZaJtem sdtlamal:! To .starczylo. sądu, my, ~bro~cy:, . . . . , , , .. 
Osądzono, W; wszyscy trzej w dwie gOOiz.:i- - Sędz.i-0wie! z,nhzc.re <SH;'. don, h;:o :i.;:r2zc1e 

ny po strzelaniu do żołnierzy-umyślnie WTó- mu do.j-ść .do stolu. Spojrzyjcie na jego prawe 
cili na to samo miejtSiCe. oko. Ma na niem bielmo wyraźne. I źrenicę 

'Najniebea.;pie.czniej;szy; byl ów z opa·ską. większą .od :rugiej, formy kwadratowej. '.Pn 
Dla niepmmaki wfoiyl o:paskę na oezy. Tak d-zieck-0 rozpDz;ua, że on jes.t chory na oko n:a-
ze11nawai patrol aresztu:jąey. Poznawal go. prawidę. Wi~..c nie udawał choroby oipa15ką, a.. 
Kiedy s·frzelal, nie nosil o·pa·ski. Teraz udał 1 by zmienić twarz d:la: niepoznaki... 
chorobę oiczu - dla zatar·cia śladów, dla zmia- j Niic nie pomoglo. 
ny cł:aralrterystyki. j Dwóch lIDiewiłmiono. T;';i'Ch nikt nie po-

Wypa<lło mi nronić dwóch jegn towarzy- I, 2in.awa1 Mieli mocne alibi. 
~' którzy go prowadzili.- jak zevnawali, do Zostali zatem tylko po v.-yrol;:,u Uilliev.in.-
klin:lki chorób oeZlilych. · niają.eym ... administracyjnie zesiJ:ani na Sybir, 

,,t'Tajniebezpie·czniejawgD" - t.ego z opa- 1

1

. jak ku mojemu przerażeniu doni.fol mi i.eh 
ską - broo'.l! lmlega ś. Zreszitą obrona była 1i1st syberr.,ski, aby zagasić ten drobny tryumf 
łą..,"Zllla. obrony niewinnyeh! 

Mnie przy jego w1sp&rndziale Thdalo się u- A1e sam „sę:d:'' potrzebow-n.1 o!:ia:ry. 
zyskać wyr-0'k uniewirrmiający dla tych dwooh. W interesie „sprawiedliwości !" 

Jemu przy moim - nie udalo się nic u- Dą:broiwskiego skazano - na śmierć. 
czynić przed sądem dla tego ż kDmpronrltu1ą- O losa·ch skargi na ten wyrok o:powiem 
cą opaska na oczach. . ·11t o - - J r .„ 

A przecie uezjmil w·szystko, eo mó.gl: aby 
prawda zaświecila, jaik skińice. Prawda 'llie­
~'ffinoścL 

Leo Belmont. 



ieści z Rosyi. 
h łmnfmmcyi Xrnmnwa z Sllirmerem. 

' :- · W iP:taisie p;etersbUl'Skiej ws~clt odcie­
:ni w bax:dw ożywiony sposób omawiają prze­
bieg i polityeme f!{) ponownyeh konierenevi 
Stiirmera z Sazouowem. „Riecz" jest roa­
rnia; że d!O koniereneyi pomiędzy prezesem ga­
binetu i . byfym ministrem spraw zagran.im­
nycll w tym samym gabinecie moż.e dojść do 
'.'WZD.Owiieni:a poufuyeh. konierencyi ty:tk.-o z 
nad.er :poważny-eh powodów. T.o samo stano­
wisko uczynil prwdmiiotem dłuższej · uwagi 
organ IDl.cyonaHstów „Nowoje Wremia", klió­
:re powtarza swoje niedawne doniesienie, że 
toczą się pertraktacye w celu pow.olania Sa­
:r;ooowa z powrotem oo. ministra &praw zagra­
nicznym. RóWiD.ież „Bi:rż. Wied." wyrażają 
zdanie, że bez ważnej ~rzyczyny Stfirmer nie 
koruferowallby jU.Z drugi raz w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni ·z winistreni, który n.i,gd.y ·już 
me miałby wrócić do władzy. 

,;Russkija Wiooomosti" inrormują, re w 
petersburskich kolach rządowyeh rozważana 
i-est kwestya w11rnowienia skasowanej ni-eda­
vro.o temu :narady pięciu :mini<Strów. Preze­
sem narady ma zostać ponownie Stfirmer. 
Wobec tego, że narada ta eieszyła się w ca­
łej Rosyi opinią instytueyi wyraźnie :reakcyj­
nej i była myakzana pr.zez całą :pUbli­
ezność postępową kraju, zwraca „Wie-e:ae.rn. 
Wr.emia" już teraz uwagę, iż wmowienie na­
ra~y jiest ty.lko do0wodem .wzrastających w Ro­
syi wpływów reakcyjnych, 1.-tóre niebawem 
mogą przeważać nad wpływami żywi-Ołów li­
beralno - postępowych. 

Hał~an im ulży. 

Pod nagłówkiem „Oczy prawie ealej Ro­
syi zwrócone są obecnie w kierunku Balka­
!UU" zrunieszcza „Dfoń" artykuł, napisfill.y 
p,rz,ez stalego korespondenta wojeThllego, i do­
wodzący, ż.e na Ba.łkanie mają ro:regrać się w 
najbliższym już c.zasie nader ważn,e wypadl;.1 
;n:atury militarnąj. Rosya wpraiwdzie prze­
sta!a już się na czas pe;vi.en im.teresować :roz­
woj·em nastrojów politycZillych Balkanu, ale 
teraz Balkan i dla Rosyi stanowi pod wzglę­
d.em wojskowym bard2.o ważny teren. Gene­
rafowi-e. rosyjscy~ spodziewają się bowiem, iż 
wypadki na bałkańskim placu boju moo"lyty 
ulżyć ·armiom ros;y;jskim na irmyclJ. f:ro~ 
bojowych. · 

Pożar Bobrujska. · 
Z Mińska dionosza o wielkim pożarze w 

BOOrojsku. Spalily ~ę gJriac.hy :i!Ilstytucy'j 
~ądowyeh z wszelkimi aktami: Zj-azdu po­
Wiatowego, sędziów pokoju, kanoolaryi mar­
szałka szlachty, kancelar:1-i komisyi pobo;ro­
wej, opieki szla-checkiej i komisyi urządzeń 
.rolnyieh. Przyczyn.a p•ożaru nie zna.na. 

To Ili 

l. O W Oo 

!Jęgier . wśród pamiątek MiGkiewiczowxkich. 
Bela v. Landauer, sprawozdawea wojenny „Pe­

s:er Lloydu", przesyła pism.u swemu następujący 
piękny obrazek z Litwy: 

'.,„.Idę z powro;i:em w las; wśród zarośli, po­
plątanych pni drzewnych, bły$zezy biała plama. 
Gdy fam zdążylem, wstrzymałem dech z zadziwie­
ma. Przedemną biała świątyńka, spleciooa z bia­
~ych pni brzo.zo"IV-ych. Nawa glówna, kaplice bo-
. ~e, sklepione sru:iktuaryum - wszystko, wszyst­
Iro z ga!ęzi brzozy. N-ad ołtarzem obraz Zbawicie­
la, u jego stóp dwaj umierający bacowie · węgier­
se:'; malował porucznik L. Wydało mi się, że nie 
W1d"l;i.alem nic jeszcze piękniejszego . nad ro wy­
znanie wiary, w ten sposób tl-Oione,. 1.."'tóre baeo­
wie węgierscy przy pomocy dziesięciu motków dru­
ifu zbudowsli. 

- Gdy jest potrzeb-a, odprawiamy tu nabo­
zeństwo - o,bjaśnia przewodnik. 

- Czy dużo tu katolików? 
- Są rzymscy i grec.cy. Ale sroro też ewan-

gelików i zydów. 
- Gdżież tamci się modlą? 
- Talcie tu.taj. 
- Tcla.j? - zat:iytalem i i-uzglądam się doko-

ła. 

ko.Jiew.e. D-w-ór pański z.'Wal<>ny. Ta krypta zrii- Tn:reya zajębt jej miejsce. M; jednak ~GlnY 
szczorui. została pociskiem rosyjskim. Chcifilbym ją raczej_ jako krainę, do _:mtóitj wµa~jąe, ·zOstjl.:... 
:powiedzieć leżą~ tu Tuchanowskim, że to nie wiamy u wejścia z_ góry powzięte mniemania a 
,,barbarzyńscy" W ęgny czy Niemcy Wb. spokój. mo- pe-wniki, pod.OO.nie, jak po.wstawiamy w . kaidy:ni 
gilny narnszy;li. Przeciwnie - . oni to, o ile mogli, d-0mu wsehodnim u . progu zaJrun;one O<bu:w;i.e. 
uporządkowali na nowo trumny i z o-c1.sfonfuną gło- Ten to krane,,--t oj~zy.zną nz.szego -'~p<>>Yiedz:fily 
wą do ma,tki - ziemi pohlad1L · - prz;yjacie'la ~la! Bro:ń Boże, nie tra.Ti:tujmy go 

Z boku rozrzucona dzisiaj kupa desek ·ze humor~. Wielka mu ·@ę stała krzywda, ie 
zdeptanym wieńcem bluszczu, zwaliska dookoła. tak poniżaHe.ą rołę w literaturze świata ·~egral. 
Na pniu jednego z drzew tablica marmurowa, .kió- i)iów:my o nim poważnie i. z sza.cunkiem, na jaa.i. 
ra b...:ta pewnie kiedyś przvrn. · ierdwna do d""""·i· · 3 ~ • .„,., zaslu,,<T!lje dosto-jne .to zwier-Lę. A że isl:o~e za-
s.ltany: „Altano, szczi:ścfa mojeg(} kolebk_o i gro- 10luguje - postaram się dowieść. 
bie! Tmn eię pm;nal. Tll!ID' poźegnal!" (W tekście 
.niemieckim slowa te przytoczone po polsku). · Tu>rcya. jak jm m;ipomnialem, jest jego o-jezyz-

Może o dwa kroki dalej podobna czarna fa- ną. Bo u nas, przez setlti lat nie :!!dolał Się zakli-
blica marmurowa na odlam'Im muru. Obok resztki matyzować - ani w młynie, ani pmy rozwoiąeyeh 
„skarbów" pogrzebanych żoinierzy: listy, pocztów- mleko w wózkacll, ·ani na ;vyeiecika-cib. ~ 
ki, ka-walki rzemieni, motki nici. Na t&bliey napis: nyeh w góry - slowem nigdzie! Mfalożhy fo o nim 
„ft'Iie.szkala Maryla. Pierwsza Miłość Adama lVIickie- d-o-brre ffiliadezyć i podobnie, jak inne jego wla-
wi<e:ua" (w tekście po polsku). śeiwości. wzbudzać szacunek? Nie wiem.:.· 

" Adam Mickiewicz, guwerner rodziny możnych ! Tak więe ·u nas zepchnięty wstał osiołek d-0 
' wówczas W ereszezaków, wie1'biciel Macyi w e'.resb ! roli komicznej, we \Vloszech zaś odgrywa tragi­

ezakówny, twórca „Dziadów", Ballad, świtezian'ki.,. !- cmą, jako -wiecznie męczone, ponad sily Qbijuezo-
1.-tóremu odmówiono ręki jasnow:tosej Maryłi.. . · ne i -00.rtu.rowane z-wierzę robocze. A jednak, p<>mi-

Czy byłoby to poC'iechą dła niego, gtlyiby me- •IDO V11SZysliko. le:,piej tli.m :;d.ę ~zuje, niż u nas; Dzi~ 
dz~ że tn, gdzie plótł się v.ielki romans je,,,"'O je się to chyba :ni.e tyle ie -względu na klimat, He 
życia, ostatnie slowo wielkiej śmierci przeznacza- na p.oniżająee stanovnsko, jakieśmy mu od poeząt-
ne 2!0&a)J?" _ ka wyznaczyiłi. , 

J 

Dzienniki na swakuasyi. 
Zajęcie stołky Bukowiny ;przez Rosyan p.o­

ci.ągnęio za so,bą nieprzewidyv;ane skutki także 
dla dzienników ezerniowiec:kich. WTaz z władzami 
bukov.ińskiemi i rzeszą wychodźców w górzyste 
okO'lice Karpat poszedł czerni-Owiecki. świat dzien­
nikarski i tam, na 00tatn1m skrawku ziemi· buko­
wmskiet podały S<>bie kon.k=enc~ne dzienniki 
Czernfilwiec „Czern-owitzer Tagblatt" i ,,Czernowit­
zer Allgemeine Zeitung" dł-Oń przyjazną, za.lia­
dająe pisemko wieke oryginrlne, bo aż. jedną stro-

. nę drukn za\\i.eraP!ce, pod tyt. ,,Bukowinaer Krieg­
szeitung" („Buko\\ińska Gaz<.'.a Wojenna"). Dzien­
nik' ten, i bez odn~"':nego tytułu nosi wajenny clJ.a­
raMer; wychodzi. codziennie w malej mi~...nie 
TJornawatrze, w malej drukarni prowincyonalnej 
Ro-sensl:Taucha. Gazetę tę l\Yi)elnia jedna, dosfow­
nie jedna stnma druku, na c-0 się składają 1/5 
objiztośoi tytill. 2 szpalty biuletyny wojenne, an­
stryackii. i niemiecki, resztę \\ypelnfają :niektóre 
telegramy biura .korespon.deney)nego w przewM.­
nej części treki wojennej i krnnika, w której czę­
sto z.a.błąkają się o-rygin.alne informacye z życia 

Bukowiny z tamtej strony frontu. Dziennik ten 
. podpisują ea.erniomeccy dziemill;:ar.t.e A<lo1f 
. Schwarz i Juliusz Weber. Pismo to wychodzi za 
· zezwoleniem odnośnej komendy· armii, iak · uwi­
- doez:nfone jest w tytule „na s1..'lltek in-wazyi rosyj­
: s1."iej czasowo w Dorna watrze" ii. nfuoo miniatu-
rowych rozmiarów jest wśród wQ!sk, na Bukowi~ 
nie o;pBrujących, bardzo poozytne. 

Koniczyna jako jarzyna. 
Starszy lekarz sztabowy dr. Bnnne, wyglosil 

nie dr, .-:no -0dczyt, w któryril zaleca używanie koni­
czyny jako jarzyny smacznej, po:iywn.ej 1 lekko 
strirwnej. Komenda wojskowa w Wiedniu wobec 
tego polecila dokonania prób w menażu oficer­
skim i rnierdzenia prelegenta okazaly się rupe:t­
nie trafoemi. Komenda zwrócila więc uwagę pod­
wloonych sobie oddzialów ·wojska na to, aby w 
podobny sposób sponą<l.zaly taką tanią jarzym.ę. 

Koniczyna dobrze wymyta i wybrana, przyrządzo­
na ;podobnie jak szpinak,· z dodaniem mąki, masła 

' lub tłuszczu i soli, daje potrawę podobną w sma­
ku do młodej fasolki W podobny sposób dają się 
teź użyć .zdrowe liście rzodkiewki. Rzecz ta talcie 
zaslu,,auje na uwagę w v.iększych miastach, gdyż 
w ten sposób niefylko dałoby się ·wprowadzić· pe­
wną roŻmaitość ·w odżywianiu · uboźśzej lu<ln-0śc.i, 
a.le także uzyskać pewien -wipłyW na ureguiowanie 
cen na targu jarzyn. ' 

. Hrty:dka przad sądem. 

Przetl sądem karnym -berlińs1.-im ?-..a.wala zna­
na artystka, Hilda Beyerowa, która pod ęgzotycz­
nemi nazwiskami . występowała w. Większyd1 tea­
trach rozmaitości i cyrk8.ch w Niemc~:h i Austryi. 
ja!;:o mistrzyni w tresurze psów, Qskaillpna o zbrod­
nię . oszTI.stwa. i\Iiestlmfa ona w rozmaitych hote­
lach, nie placila za mieszkanie i v.ikt, a następnie 

• z hoteli tych nieposłtzeienie znikała. Beyerowa, 
przesłuchana na r-0Ę)rawie, podala, Ze nie mając 
przez dtuźszy czas żadnego zajęcia. pozabijała i 
:ujatlla swoich 14 treso"»anych psów ('?), a gdy i tych 
za:brahlo'. musi:ila aby nie iginąc ż glooll,' dopu­
szczać się oszustw (?). Po przeprowadzonej rozpra­

. me trybunał ;,.kazal Beyer-0wą za oszustwa na rok 
. . . 

męz;ienia. 

I 
l 

Tam, na 'i'l'SChotlzre, w <>jmyinie osl:a powin­
zriśmy zbadać życie jego i obyezaje, 'oraz wyŁmr 
uyć sobie tra.Iny po-o-~d na jeg.o IB!:otę_ Tam, dla 
miesJcnfra wschodu, osi-Ol jest teru, erem krowa 
hm ko:m dla naszego clliopa. Roinik, pr.remyslo­
wiec, kupiec <::r:f ka.pitalisfa (aJest to kraina ka­
pitalistów) każ.dy, bez wyjątku, jest tam posiada­
czem osla. Bo oofol - tn docieramy do samego 
jątlra problemu - bo osiol, powtarzam, tam jest 
wszystkiem: wier7.ehowcem, mvierzęciem jucznem, 
pociągowem, nawet zbytkownem. Zastępuje krowę, 
gdyż daje mle'ko, zastę;puje konia, woln, mula, jak­
ko-lW:i.ek i te zwierzęta. usilują tam wykazać, ze 
jednak coś =ar..ą. Co więcej, zastępuje tam wozy, 
bryczh-i., wehih-uly wszeTidego rodzaju. beezkowo­
zy, tramwaje, koleje, ·pompy, mlyny, statb..-1., ko'lej,­
ki górskie - mój ·Bóże, coby tn jeszcze wy.mienić? 
Ach, !J!rawda, zapomnialem o samochodne. A wiee· 
zastępuje jeszcze i samochód, pod pewnymi wzglę: 
danri moźnaby g-0 do v.ie1bł:ąda porównać. W sza­
rem, niepewnem śmetle poranka widżirmy go, jak· 
cii:.gnie becib.-i. z wodą do picia z pobliz1.-ich, bedu-

1, ińskk-h wiosek. Dźw:iga kooze pełne jarzyn, owo-
1 ców, wory z mąką, mfoko, mięso. Dźwiga mate-

.I 
ryaly bud~:wiane,. wapno, tynk,. . ka1?-ien~e. Wi@i~­
lem go mert!!l., 3ak ohlad-0wa1'.y cięilcim.i mebla­

! mi, spnętami donro-wYII1i, silrrzyniami poimagal przy 
p:rze~rmrndzkacb, przenosi! eiężkie· łóżka, stoly, 
szafy, fortepiany! :Mógłbym wymienić jeszcze wie­
le rzeczy, gtlyibym tylko wyehyrn się przez okno. 
Ale już dość. A. jak o-n to wszystko dźwiga, z ja­
kiem przekonaniem, z jaką dostojną powa.,oą, z ja~ 
kim wrlz:iękiem ! Jeśli .zdarzy si-ę, ie źle <Jpakowa­
ne lub naladowan.e ciężary spe.'(jną · na ziemię, nie 

, iego w tem Wina~ napewno. Jeiśtt<J-jeden zr.zadlkich 
wypadków, kiedy poganiacz osła, zwykle młody 
eht-oipak, spuszcza na nieszczęsną jego- głowę istny 
poto.p przekle:ństw, wzywając na świadków zbrodni 
jego rodzie.ów, <l.zi.adków, a gdy czas i okoliczność 
pozwo~ą, wsz~tkfoh wogóle przodków. A cóż na 
to ów znieważony i sponiewierany osiol? Może 
szarpie, kopie, wierzga, zrzuca z siebie resztę cię­
żarów, druzgocze je i rozbija w drobne kawalki. 
Bynajmniej. Nic podobnego. 

Oto po prostu stni nieruchomo i czeka z ka­
miennym sp-0kojem, aż cala ta burza przeminie. 
A przecież mógłby postąJPić co najmlliej tak, jak 

. blizki jego krew.ny, -w:i.elblą<l. Ten, wydając niepra­
wdopodobne -wprost ryki, ·nasuwające. slucltaezom 
wnioski o zwyrodnieniu jego ue:rou, leci, pęcłM na 

. oślep ze zwisającym paku.Tukiem z oberwaną upI:Lę­
żą, r-02Jtrąca swych towarzyszy, bUfZY cały porządek 
karawany. Jakie odmiennie postępuje nasz - o­
becnie śmialo już rzec mogę - :prayjaciell 

Weźmy inny przy:padek. IdŻie ulicą eale sta­
d-O oslów. Składają je róźne osobniki: sta.re i mlo­
de, do§wiadezone i naiwne, obeznane z miejscem 
i oowicyusze. Poganiacz jed1.ie na jednym z nich, 
sie<lząc nieledwie na nasad.zie ogona i usiłując u,. 

trtymać w chodzie porządek i karność za pomocą 
bata. Zdarza się te<ly, że który z mlo-dyeh oslów 
-Otldrlela s:iiz od :reszty i Wi])ad.nie w boozną u.licz- . 
kę. slowem, 7..abtądzi, oglus:oony gwarem, turkotem, 
przeraźliwym krzYkiem ;poganiacza. Cóż ro-bi tao.ki 
biedak, poznawszy· swój bląd? Oto znów stoi spo­
kojnie i ezeka. aż go odnajdą, nads;ta·wiając z po-

. g-Odną wyrozuniiitlością boki i grzbiet na razy ki-
· ja. Uznaje· on nie-wątpliwie. że razy te wywolane 
·są nagłością sytuaeyi, ·do lciórej on sam niejako się 
przyczyn il. 

Nierzad.kD znajduje się w położeniu, wymaga­
"jącem rozsądku i rozwagi. Np. rozmil-owany w Wy­

,gcdach jeździee każe , mu się wnieść. na sc.hody, 
, ·aż do drzv.i. mieszkania. Lub też pmywiąźe go do 

I :klamki, czy ·też kólstki przy bramie. Albo znów 
każe mu konie:cznie, ale to kon:i~ie iść po chod­

~~,..,.,.....,.,... __ ,.....,.,.. ; ·niku:. po którym spaeerują kobiety, offendiome, 
psy. a przededrzwiami don1ó-w śpią ma!e dzieci. 

Pochw osła. Mój przewodnik przystępuje do ściany i ścią­
ga bialą zasłonę. oddzielającą jedną świątynię -O<l 
łirugiej. 

Na woJnie niema różnicy wiary - mówi I 
1ctoS za mną. 

- Na wojnie v;iara wszystkiem - móv.i 1.-toś · 1· 

crrngi. 

Jeden z niemieckich publicystów, bawią­
cy obecnie w Syryi, zamiesz~za w „Fran..l;:­
furter Zlg:' następującą korespondencyę: 

Zwykle· tak bywa, że gdy znajdziemy się w 
obcym, niemanym kraju, g<l.2lie m;zystko nam się 
dZ::wnem wydaje, opisujEmy go przyjaci-01:om n.a· 
szym w· dalekiej ojczyźnie. jako kraj pełen dzi­
wów, jako krainę z bajki, gdzie wszystko jest m-0ż­
li-we~ D-0· niedawna w. pnyklad takiej krainy sht-

Co za pole do mz;maity-ch kolizyj! Biedny -0-

si.ol wszystkich musi wymijać, co wielce jest u­
trudnione przez oko1iczność, że nie zn.a on objęto­
ści w.crów i pak, obciążaP!cych mu grzbiet i po­
sioorzaiącyeh boki. A gdy ·wpadnie pomiędzy do­
rÓikL pędzące całą szybkością swycll. rumaków. 
bez względu aa spadające kola, roztrzęsionyeh pa~ 
sażerów, uczepiD'nych z tylu uliczników! A jednak 
stado .oslów wszęi'uie da sobie radę i odnajdzie 
właściwą drogę. I gdzież ta le.gen.da o glupim o­
śle? A jeszcze do· teg-0 potrafi ten zuch znaleźć 
wolną chwilę. aby us1.-ubać garstkę przydrożnej 
t;·awy - choć ">Viele jej niema w tym kraju, ubo­
gim w roślinność - i uką....<Uć towarzysza w tvlna 

Idę dalej, albo raezej prze.suwam się między 

-0-bafonemi drze"\\r:mi. Na pewnem miejscu spoty­
kam roz"t';a1ony w gmzy budynek. Oglą,<lam bli­
żej - z jednego otwom ·widać trumnę. Dookola 
śwhiżo p:i;zekop:u1e grcby. Polsh"ie i rosyjskie naz-
wiska ria krzyżach ria~obko\~·vch. . 

Grobowiec tD ro-d;ny Tuchanowskicll, pooho­
d'zenia poł.;kiego. Do nich należały la.si .. i .pola o-

żyla rram - jakże niei>{usznie - Ameryka, która 
przecież nic wspólnego z fan.tastycznemi bajkami 
nie ma, a zdumieW<J. ll&S rac:rej swym og:r-0mem. A 
t~raz, . g<ly Amerylta zaiknęla z B~5Zej wido-wni, 

1 część ciala. Znajdzie tti wolną chwilę, aby t~goi 
J. tow.arzysza wJ1?TDedzić i zepehm~ć go ua g-orsze, 

bardziej zagroż=e od bata . 
sko. I gdzież ta legenda- o leni . . < 

A ·oto nagr-0da za jego cnoty: ~ . 
jeżdżą, wszyse.y nim się pos!u.,::1-ją, nikt" 
wsivdzi. ani młody żebrak, am stary, b 
rek. :i:ui kanadyjskie lub beduińs_kie nłeWi. 
an/ kupiec arabski, ani i:umet v..-yroki w-0-jskij: 
dygnitarz. Widzimy nieraz tale. prawie r~:y, 
v.-yjeżdiające ·na nim do miasta; matki z dzie~ -
objuczywszy go jeszcze jagniętami, kurami · 
kami. Stroją go też pięknie w jaskrawe sa 
banvne uprzęże, pstre wstążki na seyaę. Zwtru; 
eenionym wysoce jest bdaly oeioŁ 
. I jeszcze je.dno : nieiPrawdą jest, jakoby p 
raźliwy ryk oola wyraża! jeg-0 melan.chrilijne 
sobienie i skłonność do skarg i utys:!dwań.. 
ciwnie, nie. m; on żadnej skl'Onności do mela.n 
lii Cechuje go natomiast głęboko filozoiicmy, 
mienny. spokój. Gdyby mógl mówić, spytany ę 
co jest dewizą jeg-0 iyeia, odrzehlby niech ~ 
Haraejuszowskiem; ,,nihil admirare". · 

.Pochód Serbów„ 
Frałleuski dziennikarz, 

IJO<laje w „J<łumał" następ~ oo 
z. Salonik: . 

Mia:sfo śpi pod strażą svrnich bialy,ch · 
naretów; miiJ..czą ptaki w .ogrodach, mone 
daje się martwe. Wszystk-0 ncichlo. ~o 
wsehodnia, czysta, jak cz-arna perla. Na 
rozbl'Zmiewa · ooś jakby daleki łopot wśród 
sey no.cnej. Wycho<lz.ę ;i wnet dowiaduję 
eo znaczy ten glu.chy hałas, który staje się 
woli c-oraz wyraźniejszym. To odgl-Os kr 
wojsk, któr.e wyniszają. I w.net 
p.i.erwszy.ch ludzi, dwóch 
-stano0wią prred;nią straż.· 
wynu.rmją się zarysy kh postaci z ota 
eej cd-enmośei. - Poza nimi ciągną bat 
ny, pułki: ptechota, jeźdźcy, wozy zapr " 
te w w-0ly, wozy z amunfoyą, driaJ:a - s:t:owe 

. cala dywizya, która wyrusza nad gr • 
T-0 Serbowie. 

&er.bow;ie zwykle maszerują„ śpi-ewaj 
jaką smętną pieśń -ojczystą; jedną z ty.eh pi 
śni, która właśnie swoją jednostajnością ·_ 
pe·· xa i której nr-0czysty rytm podobnie, 
rytm ich hymnu na.rod>0wego, wydaje się 
pasowanym" d.o pow-omego kroku wolów; j 
ną z tych· melodyj marsmwych, które nie 
stwo-rzone dla nizin, ale wywi'E-raią w 

· ni-e przy -vrozi-e:ran:hu się na strome góry. 
ei Serbo-me nie .śpiewali; kroczyli mil 
i talk powoli, że, gdy;by foh okute e>blfWie 
wiehodzilo w styczność z brukiem, m"°g± 
się zdawać, że to przesuwa się wofsko , 
Powinienbym zapewne dać. ·tu dlugi en 
zyastyczny opis . ty.eh wojowników: jak z S2:a­
loną wścdeklością w ser.en i gorącą iiadzi:eją 
w oczach, znowu powracają ·na obsadzone 

'-~ 

przerL nieprzyjaciela t-eryfuryum. I poiwinien- ''' 
,bym znoiW11 mówić o odrodzenj,n armi1 se~ 
skiej, które tQd trnech mi>eSięcy opiewane bY'° ~~, 
Io we wszelkicll. odmianach liryezny.ch. Moi-a•.;.~ 
powilnioobym pokazać, jak oni, ufa~ąe w swoją>{j 
silę, got-0wi są dok{)nywać nowyclt cudów WC>·<~ 
jennych i z !Iliepr-zeparlą zacięfością rmcać si.ę.;~1' 
n-a Bułgarów. Tak, d-0 koncertu, który w ir :{~ 
statnich czasach nieraz u nas slyszano, po-•i 
w.iniertbym dodać mój glos. Al-e wolę zami<a.stil:~1 
tego powiedzieć prawdę. · ··~~~ 

Ci Ser:bowie maszerują 2:e scllylonemi gło-~l 
wami zmożeni zmęczeniem, mechaniwme w~{~ 
kąc nogi za. sobą, jak Medni · włóczędzy, ~~lJ 
którY'Ch drogi wYgilania nigdy się ;nie ko ' ····• 
Automatycznie, jak wymęczona zwie;r;zęta 
ciągowe, ciągną dalej. Bije coś, j>akby· w;i,e 
ki, czarny sen z ty.eh ciał, które masre 
tylko dlatego, że się raz poruszyły 1 że na 
na przystanięcie zdają się nie µtleć sily 
czloo.kach. Ale crzęsto niejeden szereg :ro 
źnia się, ludzie padają na ławki i eze'ka 
ja1'1by na jakąś na-d1ud!Zką pomne. Pra 

··pod karo em dnewem leży ich kilim, a 
ściska się z ]jfości... 

Prawda, i ci Serbowie chcą z.wy.ci 
pragną tego eal:ą silą swojej prostej, mi 
przepo}oniej duszy; trzeba ich tylko x.ap 
ażeby się -0 tern przekoQnac. Ale trzeba 

. dzieć, że ci lu:dtle. są już :u kr.esu s 
Ci, co byli chorzy, wyzdrowieli wpra 
niema już żadnej epidemii w ich szere 
Ale jak nad.wątfone i podupadle są te 
gdyś żalazne organizmy! Od września 
rnku porywa wojna najł.epszych i najs' 
szyclJ. z pośród ni.eh. Odpo-czynek, ja1.'i im 
no, uczynił z nkh znowu żofafo:rzy, zdatn, 
d'O boju, ale musi się otwarcJ.e powiedzie5, 
na te wojska nie należy już nakładać 
.miernych zadań. Prócz tego dzisie}sze 
dy walki nie sa dla n1ch stworzom~. Uib 
:nie jest dla nich za ciężkie i dziwi foh. 
arę przyz.wycz.ajenł 'do t-0rnistra. DźW'i„ 

• jak ~-i..ęiar~ wielu, 1dóryeb widziałem 
dząr.yeh, szlo sc.hylcm.yeh i nfosi'D to 
p1eeach, jak tragarz h."lrl~r. Takie h 
ska ich. Nawiet nasza no-w(}{'zesna 
nie ;!€st dla nich. Od pewnego cz.a.su 
wano ich różnym. szczepieniom~ po któ 
każ<lym razem byli, jak złamani. Są 
pi., których cywSfo...acya pozbawia 
Coooe:ń na ulicach SaJ:cmik e-0 naj 
dziestu" z nieh rozj-echał\cbv sam().('..h 
by angielscy i fra:a.cuscy •· s;oferzy nie 
tak dobne •.. 
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ł ~ mielpmvieddeć,iż 500 .W po w~ie bę-Dział· eko10D1tun~ 
Kauttal JD 

. _ d:7i1e się ludzkośe męczy la, by. pła~e pr-oeenty-
00. ~ny-eh kapitałów. Jeteli jest to pra­
wdą,, fo te odsetki zostaną opiaoone kaJ?iita-­
listoro., 'Mórzy wtedy ·tyć -będą i ówe doeho­
·dy .poolużą ~:owu jak-0 środek odływezy dla 
gospodarstwa -świata. 

Obieeywaliśmy ~-OPJ ~ć Gdy się mówi ie ciężane drugów„ to nie 
.~ redaliora londyńs'ldego _,,Eknooim.. 'Zilaezy w~i.e, :it kapitel pojedyńczy, oddany 
sty" ..2 pooa Withersa, który -za1St~il .~o:k-0-- ~atistwn, zostaje misuzr ay. Byłoby to ij'J.ko 
jowego IDzsta. __ „T~" _też. ogl~ :i:z 110-- wtedy, gdybyśmy_ p!acili innym pluet001, a: 
wy redaktor ~1e lil);a~e1,. ,mr;:, leg'!) ~ kt-órynn iadn.ycli innyeh stosunków nie 1lllla­

p:rzedlnilt, oceni tipMJ.S~ pr,z:y:nłos~ Anglii. _ my, łn:b gdyby pmoonty w Mlej war!ośei dlu­
I r~e, w pierwszym numerze wspól- gów wstały .spalone lub mi!iisze'Wne: ale tak 
pra~ National Cify.Bank w New ... Y~~ nie jest. K-apital od publicmoścl. przeeho&i 
pan Roberi:s, dale •ka-we poglądy 0 Zf"~U d-0 sk~ a ee skarbu zn-ów_ pr.re1ewa silę w _ 
goa.podar.ezelll po wojl»e. Zamal2ll ~- Zie r.ęee narodu :i w swej objętości w.cale się 
wydatki wojenne i -oibdłutenie me ~ ~ me zmniejsza. Je:ieli to jest prawdą, więa 
niepokojąeem jak ogólnie ~. P~wie<hia- 7lłe sknti-w.o~y _prędk-o-mikną-6 mogą i nie­
~ .że clł>nymi!e zapasy óa-wmie:isze -~ów ma ładnych wątpliw<IŚei; :iż po wojnie, pq.y I 
i lrap:iJWów są jai ~ ~6('ll-0ne. żydu n-ormailn_. , em -f ipowrocie p:r.redsi-ębi-Or.cro­
'J estJto medoldadnem nawet dla_ kmjów, pro.. śm i p;rodukeyjna praea lfill-OW11 jak .pneditem 
:wadząefcll !Wojnę. ~ mata ~ ~ie... -
aię z~ 1uów, ll.!opalm,-afl iWIOdinych l :m- Nie· ulega wątpłi~ ii po~ wy.. 
J:":"eh iródel ~ _ wistępnie -~ bndy.nków, w-ody Ro-~ to hrietoe., a przed~ 
1!.~::iszvn :kolei, ~„ pracy l'Mn.ego ro- kiem zajmująooe ~ksy opltyimi6ty. Ma 
C:;•.;,i~ które słui.ą do pn;eobratelll!ia sil p:rz.y: Qoll jednak meyę, tie koszty "l!Mjenne nie są; 
r0iJv na pr-odu!kty hallldłu. Op.róez tego. eyski bynaj:tnitiiej st.mtą mająfkn ;narodowego_, z 
jpr~zlośei sldaOO,f.ą ·się ~ lu&kiej WI~ którego straeonem ros-tato tyłko fyle, eo Jest 
z. postępu w sztukach i pr.t;ęmyśl.e, w .domm~ mis.ziezonem, .ale eo "się pomekąd pokeyl<> ey-. 
;w$'.iu nad przyrodą i w o.rgan:Jmeyi, roz'\W- skami z pracy, Naiwiększą g;ospodarozą stra­
clętej -dla opoo.o.~ wszoohś~fuwiej 'WY'- 1 tą, to śmi-erć setek tysięcy łu®'Jo.ch, k.wiltną­
~W.®ości. Iimemi słowy: Majątek .-świata eycib isb:ri.e-ń i_ strata ty.eh doohod&w, kt6reby 
składa się z prod'Wteyjnego iposia&ni.a i Zf- ich inieyatyw.a i pra{'J!!. krajowi i spoleere-ń­
sków pne&Złośei., których me nale~ szu~ć stwu przyspor.zyla i w_ te.m: leży najglówniej­
w tem eo m~~ ale w w1edey lak szy minus w stani-e ezyamym bilansu narodów 
neba p:rod:ukować. - _ _ w-0jujątCyeh. -T-0 passyw, niiezastąpfony na 

Ogólnie stancrwisk(I jakie zaj~ spo!e-- drugie Ja.ta. _Ale naprzeciw niego stoją !ll<a­
~zeństwa w sztnioe i przemys1.e me Wó3tało dzieje nowy.eh zdobyru;y tecbnfoznycli, lepsz-e­
.;tra.conem, a wart-0ść miszozonyeh warszta- g-0 wy;Zyskania produktów ziiemi, nip. w-ęgli i 
.ów pracy jest bądź oo bądź_ bar~ sk!ro~ą gQspodaTStwa :rolnego i bogactw dotątl .ud~ 
:ząisiiką ea}io-ści. Obyd'wa kierowrue:re ikiraJe dostępnych. 

• ;1rzemysrowe Anglia i Niemcy są pod_ tym_ Sądzimy, ii życie przyszl-Ości _ będzie ł'a-
~lę~en;- nienaros:one'. , Jed~a ęa!ęz ~r.o-

1 
twiejsze, produkty n-a ?ID-ie~zą ludność ro~ 

rl.ukeYJUej wlasnoom, ldo:ra uei.erp1a1a, l~ !ożOl!le tańsze, a pra-ca mdyW!ldn'lłlna - droz-. 
.fogla:stwo, ałe świat t~.az :ak.seyb~o _bud~Je l szą .. Lu~ść ~a.p~ta~em, :rozdz~el-0~~ .w 
stat:ki h{ln~, pasaz~rs;ioe 1-woiem::~· 1~ I czaSiie wo1ny w1ęee1 Slę usamodmelm i unie­
szyQko je zatapia. P.owrec1-e, ~ew.ne, JJZ na1~ j zale"Jllli. Będziie prrelo.m pa.nowan:i;a k·apita­
w.a.żi:liejszy cz;ymnik -prod~CY'Jny, to zdo~y 1 1 lu: ild'eal'y ludzkości się zbliią, wałka klas na-

PA.RYŻ 

Akeye Briańskie . • 
„ _ Lianozowskie. 
" MalCowskie • , .. „ • „ 

„ 'I'ulskie • , • • • 
" Neft . • • • • „ Bakińskie • • • 
„ Lena Goldfields • 

·;,%renta francuska . 
!1° 0 ros. 1'13Uta ?: 1906 r. 
fPI. „ „ z 1896 r. • • 
Bank paryski . . • • • • 
Credit Lyonnais , • • • , 
P!ńyczka francuska • • • • 

17/Vlll 
437~..,.;. 

S45.-
75~-

1315.-
422.-

1420.-
46.-
63.70 
89.50 
60.41) 

1311· -
B990 

16/VllI 
- 431.-
3~2.-
745.-

1310.-:-
l!l5 . ...:.. 

H-10.-
5{},-
613.70 
89.50 
-.--.--.-
89.90 

fiłełda . nowojorska. 
- Nowy York, 17 sierpnia. 

R1nek pieni~ny . 
P1em\di na 2ł godz. . . 
Pieniędz na 24 godz„ ost:. 
Weksle na Berlin (a vue) • 

„ na Paryż (a vue} • 
„ na Londyn (60 dol.) 

Przekazy telegraficzne . 
Srebro • • • . • 

7/VITl H'i/VITI 
ocny mocny 

211' 21r 
2 2/'i 211: 

721
/ ł 129

{ ł 
5.9150 5.9115 
4.7160 4.7160 
4.7655 4.7650 
66 1/~ 601]. 

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 19 Sierpnia. 

Papiery wartościowe: żądano ~:1 _Zalatwiano_ 

fł'/0 Obligacye m.War- \' 
szawy zr. 1915. • 101.25 10!.25 -.-

6% pożyczka m. War­
szawy 7: r. 1916. • 

41/ 2 % pożyczka m. 
Warszawy ••• 

5% listy ze.st. Tow. 
Kred. m. Warsz. • 

"!82 °10 „ .., 
41/~ % listy zast. Tow. 

fued. ziemskiego • 
4,010 " " 
50/fl- m Łodzi • • • 

101,-

-,-
89,50 
-.-
9!.15 

100,- -.-
-.- -.-
88.50 88.85 88.90 
-.- --89.-

9fł.15 

-.-

Waluty: Marki niem. nabywano po 50.30, 
50.2'7 i :pól i 50.25. 

Korony płaco.no po 35. 
e 

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 

, Dm i nakład'. Wydawnintwo eolskie A. NłPIEHLill 
G. ZHHliOWSKL 

-dzielny :r-0botuik i fu ~<>ny ty.eh lu~fil zo- ·razie <Jsbbnrie, oo me będzie do niliej powodu. 
stalo mbitych, lub .stal-0 się do .pracy .n:ezd!li- Błędem je.st twierdzenie Rcfuertsa, iż 
nymi. Macie meyę, t-0 i~ naJs~u?1!e1s~e ~ ,,me można wydać lmpi:talu, który nie istnie­
oole.j :tej sprawie, ale mezapomm~1eie, lZ ~li" je~. Pr:zeciwnie. Wszystkie q'ł>dłuźen!ia, to 
la :pracy ma bezgraan. ·,em. ą .. moonosć r-0~-01u. ~nie jest nie mneg.o, jak _wydatek nie]strifuja.~- · 

G -"'-~-:t 1 me (t"'-- • bd ~--Lloyd · eorg.e pow.i~:,_, 1z ~o ~ps~. , -. ..,.. __ . eego kapitalu, który wtedy dop1ero ę zie 
ehmezne ?) p:memysfu i ~-ęc1e ~iiru:;;stw:'- I iStnial, gdy rostanie .zebrany, a tak dlugo ~ Pr:i;episy dotyczą.ce stempla od kart do gry. 
mtwelllije, WS'relkiie straty ·WOJD-Y· ~elkie si- l dri-e na papierze ~ a odnosi się to nretyilm § 

1
. 

iy świata ·są niewidzialne: jeden J~yny WS: j do krajów wOljujący.eh - ale do każdego dlu,- Na wyrób kart do gry _ wszelkiego rodzaju 

f~=~t:~si:r:~~:1ej~ew;!~;J;~~ ~. ~~~e:o~!i.~:l!1:gt:~~ó!:e:t~~ trz-óba uzyskać po~olenie Szefa Administracyi. 

siębforczy i-· dzielni-ej!M aniżeli kiedyk-oJ.w.ieik 
1 

-mH-iooy butów, granatów i koni znisz~a na Kalfy do gry wsz~ll~·ego - rodza.in podlegają 
poprzedni<>. -_ _ . · froo-ciie., które pokryla w .Ameryce tylko swo- Gpłacie stelll[>lowej _ w wysokości 0,80 marek od 
- J ednalie jak. wygląda~ą . d1ugi?. c~ to imi poiyezkami, to C2'JeIUZe to jest, jeżeli nie I tam. 
prawda, ii kraje, dyskoDAulą pr.iystlosć : ~- 11.niszcreniem __ nieistniejącego k-a.pJ.talu. Jeżeli § s. 
dają kapitał, tz.aillim został stw.or,zony 1 

-0 OO.daje papiery wartościowe zagrailliieme, t-o Osie:miJrowanie talii następuje po opłateniu 
eiążają obecnie -olbrzymia pr:z.yszle pokol?' .również niszczy swój kapital, eo zl:lpelnie jest naleinośei za stempel. 
nia, które się jeszcze nie nar-0dztly? Takie r'identycznem ze miszczea:rioem warsztatów pra- § 4. 

twrrerdzeni~ są nfoz-em i~nem, i':'k. P-~~dą. 
1 

cy :ve Fr.aneyi __ · lnb gdzieindziej. Karty do gry, wyrobione .na obszarze Admi-
~dzam się na t-0, gdy się mów:i., ze ~a"!'iltal, I mów wraca teorya o której ostatnio() nistraeyjnym v.inny zostać ostemplowane przed 
który mial być zachOWa!llY dla przyszlosei, ~°:- i w-pominaliśmy w artykule o - dogmacie me- wypus=eniem ieh w ooi-eg. 

rządze1...1 nie posiadają wymaganego stemp}1J., na-
leży k<Jnfiskować. · 

§ 9. 
O ile wyh.-ir-0ei;e.nfa przeciwko niniejstym prze­

pisom i wydanym oo nieh przepisom wykonaw­
czym nie pociągają za sobą kar pieniężnych \\ięk­
szych nałeży nakładać na· winowajców karę pie-

. nię:Zmą do 150 marek 
§ 10. 

Kto podrabia stempel na kartach do gry. bę­
dzie ukarany więzieniem od 2 mies~ey do 2 lat 

§ 11. 
Przepisy niniejŚze nabierają mocy· <ibo\viązu­

jącej z dniem 1 sierpnja 1916 r. 

Warszawa, dnia 19 lipca 1916 r. 

General- Gubernator. 
po-dp. v. Besele~. 

W przeciągu czasu od 25 lip.ea do 7 .sierpnia 
r. b. przy pcHnoey dorobionyeh ki11C7.y łai'b wyh'y­
chów skradziono z mieszkania wifowy, p. Ftidy 
Nassam87lik, ul. Bnezil'iska 25, następujące przed-
mioty: .· 

5 dużycl:i poszewek bialych, 6 małych,- 15 prze. 
ścieradeit, 4 serwety stolowe, 14 k&szm damskich 
białych, 1 szarą koszu[ę damską, trykotową, razem 
wartości rh. 100. 

Niniejszem ostrzega się prred nabycięm tych 
przedmiotów. 

D=e, któreby mogly przyczynić się do wykry­
ciia sprawców tej kradzieży, jak również do odna­
lezienia skradz5.Qnych przedmiotów, Wydział kry. 
minalny prosi z!ożyć w kom. 0 IV tegoi Wydmlu., 
Olgi:fuka 5. 

Wydział kryminalny 

31 lipca r. b., ok&o godz. 1 po- południu. skra­
. dziono Idelowi Frommer, Fr.anc.iszk~P.~k • - - -i::a­
mkniętego mieszkania, które zóstc'- '·· -'„~- <io;:o­
bionym kluczem, następuiąee prz'- ~Jioty: 

2 plusz.owe k-oldry bordo, 4 serwety stołowe, 
12 koszul damaltich białych, 2 k<Jszitle męskie, bia­
łe, 12 ręczników, 2 poszewki białe, 1 garnitu; ~ę­
ski, granafowy, 1 pa1to zimowe czarne, 1 zakiet 
damski czarny, 1 kostyum damski, ew.my, raz-em 
wartości SSO rb. 

Niniejszem ostrz.aga się przed nabyciem ty~h 
przedmiotów. Dane, ldóreby mogły przy.czynić Się 
d:o wykrycia sprawców, Wydzi1al"kryminalny prosi 
złmyć w komisaryacie IV tegoż Wydziału, przy ul. 
Olgińskiej nr. 5, do aktów 5259/16 I. K. C. 

Wyd&ał kryminalny. 

W nocy z 4 na 5 sierpnia r. b., z góry domu 
przy ul. Chłodnej nr. 4, skradńooo n.astępują<l$ 
przedmioty: 

- 19 koszul damskkh b:ilalych, 5 męski.cli., 12 chu­
steczek białych do nosa, 5 ręczników, 2; pary bi&­
łyoh firanek, 1 patt czerwonych, 2 biale -bluzki 
damskie, 2 białe serwety, 4 fa:rhwhy, 6 poszewek., 
5 ubranek dziecięcych, 3 poszewki ,do kołder, 1 
prześcieradło, 3 pary ma:jtek dziooinnych, razem 
wartości rb. 150. 

Niniejszem ostrzeg~ się przed nabyeiem •• ty<:h 
pr.zedmiotów. Dane, ktoreby i;r10gły p~czyme si~ 
do wykrycia sprawców, Wydział ~ma:lny -prosi 
zlożyć w komisaryacie IV tegoż Wydualu, pr.zy ul. 
OJgiliskiej nr. 5, do aktów 5375/16 I. K. C. 

Wytbiał krymin~lmy. 

W nocy na 29 Upea r. b., I»'ZY po.mocy włama­
nia się, skradzfono ze sklepu .przy ul. Aleksan­
drowskiej 1 następu.jące przedmrnty: 

50 par dużyeh trepów d;rewmanych, ~ par I średnich, 21 par dużych sukiennych buc~ov.:, 10 
· par dziecinnych bucików, ą par pantoll~ skl:!1-za­

nyeh 4 koszule biale męskie, pól sztuki plotna, 
ogól~ej wartości ro. 200. . 

staje .z.niszczony i prvez t.o postę~ lud.zk~m l ta~listo'w" 'h~ nn w Niemcz.ech" Tliieniadze zo-
mah· Al t ·est nna Nie- uv 1''" 1-' -~ § 5. 

~-i;n·o~~Y·. e. 
0 

l r.zeez 
1 

·e 'i;rt:nie- stają w kraju i warsztaty praey nie są z.nisz- Ostemplowaniu podlegają równieri karty do .. 
. możliw1:scią Je:rt nISz~y~ t?, co ru , ezone, a zatem i kapitaJ: tam, p.rzynajmniej w gry, wprowadzane do General:- Gubernat0;rstwa. l 

Niniejszem ostt-zega się przed nabyciem •. ~h 
przedmiotów. Dane, .któreby i;nogly p~ezymc s1~ 
do wykrycia sprawców, Wydzifil krymmalny prosi 
zlciyć y;r k<Jmisaryacie IV tegoi Wy-działu, przy ui . 
Olgińskiej nr. 5, do aldów 5258/iQ I. K. C. je, ~ więc kap11:fil ~ms1. istnie.ć,_ • by go mod'Z eafośei, zaginąć nie mógl. Kapitafy koaliey1 § 6. 

~ae1ć. Ek~non:iemie me tra.ei się :tego,_c.zego wędrU!ją do Ameryki do Nitional City Bank, Kto karty do gry, nieostemplO'Wane w prze-
mema. ~-03na Je&i p~-0wad~na rzee~~m kon- któ:reg.o urzędnik ogl:asza w'°jnę za finans-o- pisa.n~· sposób; pusz= w -0bieg, sprzedaje, naby­
kretnenu, zapasami 

1 am~icyą, -k!0
.:

0 te~ :wo _ nieszkodliwą! świat wojujący dotą-d wa, 1 ·:rwa do gry, llllb świadomie prrecll<Jwuje, 
m~zą być. dosta;rcZ?11e, me P'O w-03n::e. r niszezyl swoje stare ka.p.ttaly. Gdy wojna po- podpada karze pieniężnej 50 mk. od kaidej talii. 
mie będą l:8--dly zb~e te~?r?e;ine a ~e przy- trwa - dlużej, to zaeznie zużywać ka:pffaly § 7. 
szJ:~rroczne 1 z mp~ow .. Po~me1~zych me mog~ przyszłości w poźyezbch zagranicznych! Kito wyirabia karty do gry bez pozwolenia 
byc sY'l:e- . Być moze, _ lZ mektor: P.~1rt;y te3 z kwestyą, którą p.orusramy, należy się Szefa Administracyi, podpada karze pieniężnej od 
::rwes~ n,ie są zb~ ~sne (sz.ezegolnieJ po- 1· glębiej zaznajomić, lepiej w nią wniknąć. ·po- 500--10,0ÓO mk. Przybory i urz,ądzenia do wyrobu 
zye.zki panstwowe 'l banknoty. na kredyt Pny- ruszymy ja też niedlugo w .if!lllem -0świetle- kart ulegną konfiskacie. 
szlośei - dodamy), ale to Jest pewnem, ze : . ~ Vos.ter. § 8. 

produkeyą. przy&JlQści nalooy do tej 1m.ysz1:0.. j mu. :•,- Karty do gry, które wbrew przepisom rwpo-
śei, a nie do przesil:ośei. Pewien many m6w- 1 "' -

Wydma! krymi:ulny. 

:} Nadesłane. 
GABINET DENTYSTYCZNY 

E. FUCHS, 
Benedykta 2. obecnie ANDRZEJA S 

były wieloletni główny asystent w dentyszycznym 
instytucie nadwornego Profesora Engla w 

Berlinie. 1391-1-1 

a umnbl1wano DDkoją, _frontowo, ::~~~!!~P,t~ 1 

~yczenie także z opałem, do wyna1ęcia od 1-szego s1erpma. · Pożą­
dani, jako lokatorzy, nauczyciele lub nauczycielki. Wiadomośt: CB· 
§łłłnlana 116. m. 'l, w 11:odzinach popołudn, od 5 do 7. 1209-3 

P1a12~. Papa J>achowa 
1 ~a;;:~)~:": Licytacya przymusowa. " - - --

Zą~ajcie wszędzie! 
Wyborowe karmelki szwajcarskie 

„I '' 
l G. LARDELL l'H6 O, Warnawa 

bardzo smaczne i poży'W":ne a powszech~ 
· nie jako najlepsze nznąne. 

~~ł&C:~~,~~rz:~ Łódź u f. Pinczowskio10 !!!~i~![~~~ · 
Biuro o łoszefi i reklam .,,Merku " Łód:t, Piotrko:w. 92 

~~~ci~~b!!W~~ I 
13 

Szkoła koedukac_yjna -
p:rzyg~to"\Ya"Qleza · 

dla dzieci od lat 6-u. 

_Gtt Kursy freblowskie }:t!) ~ 
IDYJ X S IE 

' 

Zapisy przyjmuje kancelarya codziermie od g. 4-6 po południu. 
Zajęcia-rozpoczynają się l~go wrzeSnia. 1408-1 -

liiieprzemakain~ ogniotrwała 

z SiąEkłch Fabryk TEktlr Smolowcowyo 
Swieżo przybyła. 

,_. Ceny norma~ne. 
1257-2-1 

Skła.d kl.Ju·yozny n 
A1n·. Brono"'W'sk.iego 

tódź, Nowy Rrnek Nr. 1, w endwńrz11; 

w płynie. Dostać wszędzie. Naj- We wtorek dn. 22 sierp-
·.viększa ekonomia, bardzo smacz- nia r •. r_. b. spr.zedam. pr_ zez 
na. Poszukiwani ajenci na Łódt 
i prowincyę. łi~dt. ~rtitll:a 9-13. licytacyę ~ubh-czną in plus: 

Proszę zwrócić uwagi; na etyl o godz. 111/41 pr2led poł., 
kiety _ „Zdrowie". HOS-1 lll. Dzielna. 14: 1 kredens, 

1 zegar ś~fonny, 1 sofę. 

francke, 
wykona.wca licytacyjny. 

1395-J 

LicJtacya pr us n wa. 
Dn. 22 b. m. Spł'zedam 

prawdopod-0b:nie w Pabia­
nicach przez lioytacy.ę pu- , · 
bliczną in plus: 
. o godz. ~ po peł. przy ul. 
Tuszyński 0'j 71: 

so,ooo sitak qial 
Pfłiager, 

Komisarz S1Ldowy 
w Łodzi. 



~~~:~m Józaf a Rad ńskiBUU 
ICZ li ::::::-:: Niniejszem zawiadamiam S?I• Riie~f~i~~,c" 

· 11 KWIACIARNJ . 
"W' Łodzi, Za:uradzka 9 li egzystująca od łat 20 pod firmą_ ~,Julianów", P.o Powięksi' 

„ ~. li i przebudowaniu według ostatnich wymaga~.' zostame . oi"iliJ': . . . 
egzaminy wst,ępne. i poprawkowe zaczną się w poni~ziałek, dnia 

· 28 sierpma o godz. 'il'1% raoo, lekt)"e 1 W'!"Ześ1na. 1370-a 
~ . · :1 urr11<eśnia pod nrmą. lSSD . 

PIERW~ZE POL~KIE 6Ir4NAZYHM żEiSKIE. 
Z.. Pętkowskiej i W. Macińskiej, 
~Łódź, Wólczańska 55. ~ 
Egzaminy wstępne i poprawkowe 1 wrzesnia, lekcye 4 wrze­
~nia. Podania przyjmuje kancelarya szkolna od 11-3. 

lt! 1364-6 ij 

.Żeński Zakład naukowy 

T11arz1 iydewskillk szkńł śred. 
W ŁODZI. 

DH-kl 61MnHZYUM roLSKłf ~::~mi. 

Zapisy uczenie na ro<k szkolny 1~161,17 od­
będą się 27 -go sierpnia r. b._ w kancelary1 Mę~­
kif'.go Gimnazynm Zydewsk1eg.o, przy ul. Magi­
strackiej 7 a.. 

!!!!~.-~!!!.!!.f Rajskiej 
Łódź, Mikołajewska Nr. 37. 

Kancelarya przyjmuje zapisy codziennie między 10-12 .r. i l!lięd:r.y 
3--4 pp. Egzamina wstępne i poprawkowe od 28 Sierpma. 

Do klas wstę!?nych od 30 sierpnia 19Hi r. Iigkeyg 4 W~!lśnia. 

2 Polskie 8 kl„ 

61MHftl'YUM fllOl061CZftE 
~ e>dd.mia'1a-r.:!!:3:1. rea1n.:ym:l 

w ŁODZI, ul. l?Racowa ~3. 
Egzamina wst~ne powakacyjne rozpoczynają srę 20--go 

sierpnia 1916 r. 863-15-1 

Cz. Ba '"eński„ 

8-M. f ilolouime Oiom nm Zońskiu 
R. SOBOLEWSKIEJ 

.t.óoż, Długa 90 (róg Hmirzeja). 
Egzaminy wstę!}ne i poprawkowe_ rozpoczynają się 1-go września. 

Lekcye-4 września. 1367-2 
Podania przyjmuje kancelarya szkoły codziennie od 1~2-iej. 

„ 

MQxkio llimnazy Zydowxkin 
W Ł O 8 Z I. 

Za:Pisy n-0wowstęp:njących u.ozniów na rf>k 
szkolny 1916i17 odbędą si~ 24-go sierpnia b. r. 
w kancelaryi szkolnej, przy ul Magistrackiej 7a, 
w godzinach biurowych. 
· Prgyjmowani b~ą uczni-Owie do klas wstęp­

nych: A, B i O, oraz do klas gimnazya.lnyeh: 
I, V i VI. Egzamina wstępne rozpoczną si~ dn. 
27 sierpnia r. b. Bli~szych informacyj ud.ziela 
kancelarya. sikoina. 
1381-1 · DyPektor. 

Za:rząd 

4..u k~. ~zioły T w ianicacn 
niniejsrem podaje do wiadomości, iż szkoła powy2i13za. 

przemiar!lo.am! została mia . 

PB Il'll AZ 11 
z p.rogramem ogólno-kształcącym w zakresie sześciu klas 

gimnazyalliych. 

Przyjmowane będą uczeni-ee d~ klas: B (7-8-
letnie), C, I, Il i m. 
. Kandydatki, które się zgł.osiły . w czerwcu 
r. b., uprasza się o ponowny zapis. 1as-2-1 

Potrzebne 11auczycielki-
rutynowane, z praktyką szkolną, i. odP.owie:I~i71!1i kwalifi!cacyami, 
do jednej z większych szkół żeftsk1ch (izraehcK1e1) w Łodzi do klas 
średnich i wyiszyeh dla wykładania języków i przedmiotów gi­
mnazyalnych. język wykładowy polski. P!e~s~eństwo osobom 
z >V}'Ższem wykształceniem. Ot~, z "'.YJHienłe?lł~ wyk~ałce­
nla djpłomu i warunków, w admm1stracy1 „Godzmy w ł:.odz1, pod 

' „GinulazJlU!ll ieńskie". 1357-3 

8PBdYGJE międzynamowe. Opłammm lila. Odda-
--wanie na skład. fimmxowaniB. ~ 

'' 
'' low. Hkc. dla Ruchu Towarowego 
Centrala: W'ROCŁA W. Filie: SkalmhH"ZJOO, 

Krśłetflisc, Szcz~cin, Malt~~h n. o. 
Agefilmra -ur ŁODZI, Ph'm'kewska 53 

przyjmuje zlecenia na transportowanfo i clenie 
towarów do Polski i z Polski. · 

Akuratna obsługa. Ceny nhlie. vVielkie skłaa:y •. 
Po informacye zwracać się do Skalmierzyc (prow. 

Poznań), albo do agentmy w Łodzi. 
Age•tnrę w Łodzi p9siada Dem ekspedyew,iny 

Schs LEW~ i S·ka. 1390--1 

cz-ęstoohowshle A H11l'tem taniej. 
i i:ene od IO k. f. V a także 

Ł mydlany 
p•la•aDrueker~ filił8p klkmiałny 

id.. ~ma 2 i Głóvma 47 a 

okienne 
najtaniej 

W SKŁADZIE SZKŁA 

Ao WIŚLICKI 
Podmlla codz iamie przyjmuje ka~11lrya Ezkoły od 11-12 pned pol I 

Egzamina do klas I, Il, III i IV rozpoczynają się w dn. 25 b. m. V/ilii!ili..,,.......,.,.,,,,.~.,,,,,.~-,.,,,.~IY'\t-~....,.~--.-..~...,..""""""'"ii~ 
o godzinie 8-ej rano. . 1380-5 1405-1 

łiti&lź, ZE\Udzka ~6, róg Pańskiej. 

n~rdoiin'11ł!Jnlł·ł z kaucyą i bi~ete-
1..11 ii1J11JU IUiłl rzy potrzebm są 
do Teatru Wielkiego w Łodzi. 
Wiadomość na miejscu. 1~25-2 

H lf łł Al li ~tiMfl nowe i u~y- K~n~ kontrolującą_ „Natio n alA 
W A. a! A .ID iiłuilu wane w Wiel- HY. sprzedam. ::>kład maszyn, 
kim wyb-Orze, oraz łóżka meta- Łódi Piotrkowska 69 w pod­
lowe najtaniej sprzedaje, z powo- wórz~. }399- 2 
du zastoju, Magazyn mebli Wła-
tiysława Ramiszowskiego, ł:.ódź, 
Piotrkowska 116, I piętro, front. 

i341-10 

I B,łlriłim tanio, byle zaraz, sprze­
A. u Wiu dam mebie. Łódź, ii1i­
kołajewska 95, m. 27, front, I pię­
tro. 1387-3 

LnłlpJ'I fort~pianu i francuskiego. 
m:lu udziela po przysteynej 

cenie, rutynowana naaczycielka, 
przyspasabia do egzaminów. ł:.ódt, 
Brzozowa 4 m. 5 obok Zarzew­
skiej, od 5-7 p. p. 1388-~; 

RlnmuroritU,!1 przysposabia do ~t!ifiPll!I dla uczącei ~i~ młodzi~­
iltiDUuJUIDilu średnich szkół i u- I} li UJl.I ży w poohz!i szkofy 
dzieła Iekcyi muzyki. Oferty w ad- Handlowej. ZapewRia si~ tro­
min. „Godzfo1y Polski" w Łodzi, skliwą. o~iek~ i dobre odżywia­
Piotrkowska 86, pod liter. "M. L." nie.- Łódź, Cegiełniaim 86 m. 8 

1356--3 1355-1 

Ditmik :iuicl:t~ii~i i~:~t Skradzimm t;~!~~~. ;~i~~:~l~ 
świadectwami z większ:ych firm k9łaj ów, powiat Brzeziński, na 
poszukuje p-0sady na \VSi od 1-go imię Antoniego Amrożyńskiego. 
Października 1916 r Łaskawe 1268-1 
oferty w „GodJP:ina Poł:ski"', Łódź, 

i6~~rkowska 86 dla „Og~iik~ ~tonnnit!lfi'I' polskiej G. abelsbC:-
11 il.!łtlgt U gera uczę dokładnie 
niedrogo. Przygotowuję też do 

Pł'yt.y gramofonowe, patefonowe, 
L wałki fonograficzne kurm­

ję s.taJe~ Warszawa, Mlttszałkow ... 
ska 48 ~Uaiversał~. Naby\vam 
również stare gazety. 1144-4 

niższvch klas różnych szkół; kon-
wersac ya~ francU'5ka, niemiecka. 
Łódź, Nawrot 32 m. 24, od godz. 
121h-2 i od 6~2 wiecz. 1492-3 

Leon Kołaczkowski P*~i;tr:~!< 
Codziennie ][ 

świeżo paloną 
poleca . 121S-1e~1 

TEODOR WAGNElł 
-·;··;·~-~;-··------·--·-------· s rzedaż hurtowa i d~liczna. Skład 
~~--r.~~~~~-~:.. POtwarty od 9 do 12 i od 2 do 6. ·; 

Magazyn Obuwia · 

I. Sandberg 
pntDil!sinnJ zetlał 2'i nL liłńWHł 111 

. Piotrkowską Nr. 165 
. . i poieca Sz. ~I!ie!lteli wielki wybór obi.~ 

najnowszych fas0!?6w po eenach mozllwie p;rzystępnych. J.3~, 

Speeialista 
Dr. L„ PRYBULS!U 
przeprowadZI1 się naZamadz· 
ką 1, róg Piotrkowskiei, do 

domu Schefuiera. · 

Glmraby Z!l'mretrzmi i Wł1l&ów. 
Przyjmuje od g:._2 r i od 4 -9. 

Panie od 5~ pp. 

l' 

Cho:roby dzieci 

Dr. ŁAS I 
Łódź, Południowa 2 • 

1106-10-1 

J Pmgzę ~at wuęd~ , 
Atramento I · s~lmłlłJGll i łtelilrowJllk. ty . , 
Marjana Wacia · 

GLIN SKIB 

-- R. Pipikowa, 
z dyplomem Ci:s. Ak. w Petetf' 
burgu, praktykująca 25 lat, Pl'ZYf. 

rnuje od 12-5. · · · 

Lekarz Dentysta 
Ftiliks Seidengart 

Łódź, Piotrkowska 132; . ; . 
w podw.., I wejście na lewo, Il '[t 

na prawo. 1148--19 .. 

po'ur.róeił. 
Łódź, Zawadzka :to. „ @"!'" „, . „ MYDt~tl~ii" 
laBIJ kąJiBIBll SZMALEWIC 

z ~ ńłua i łlHll.iawm, 

Pi ką,p i·BlllB 
trwale i nierdzewiejące 

nadeszły 

~ Yłarsnwm 
łitdź, Pietrkewska 1111. We wtorek dn. 22 ~-, 

ure og •• lfol::ury" Pi&kk. 9~ nia. r. b. sprzedam p ·. 
1296-5-1 l~ytacy~ publiczną in .. 

1) o godz 91-/2 przed 
Mi1łU§J dl p~iliB Piotrkowska 192: 1 ser~ 

wantkę, 3 mstra, 1 sof~. 2 Orz eł (A dłer) podstawki z lichiarzamt 
1 kredens, 4 krzesła, 1 stół! 

Wszelkie przyrządy0 2) 0 godz.101;
2 

przed Pot 
n Warsztat rspiritJillJ. !! . ul. Dzielna 2: 1 kast} ogni-O· ·. 

C'+ A:ł"nolłi Cbasiu. ...., trwałą, l lnstro, 1 sofę ł J 

~ódź, Piotrkowska 55. gzymsem. 1383_,;I l 
1re1-1 Francka, 

wyk-0nawca licytacyjnI., 

T~niPBr tanio przerabia mel>le, '1.in·in~} paszport ~e.miecki, wr.·•. ·· .. i.• 
f;llJlłW materace, zakłada fi- lifiy Ili! danyw gmm1e Dobra,ea ··.~ 

ranki. Warszawa, Krocza Nil 31. im~ Józefy Noskowskiej. 1181~ & 
11~3-5 .. j 

~ 

• J. _ • z!!rfjnt paszport niemiecki. ~ I Zarnzd-RBllHMICH k:ii!~~.:t li!~-/ .dany w Łodzi, na lillfł 
na' prowincyj, w osadzie łub mle- Ja:oo. an!aka. 13'44 
~ie po~viato we~. . Ole~ pod. I 
ht „I. A. w adnumstracy1. „ Go- • . . ~ „ 
dziłla Poisk i", Łódź, Piotrkow- i'Mło paszport me!ll:~ Vlł j 
ska so. 1401-3 ~Ułłfl ?anY w Ume1.ewie irJ~-

m.ę Józera 1\'\ysrlmwsk1ego. · : 
137tj--..,.1 

ił p!'ll'l;llJ Sprawy Porady pra­
lłł, ll§J)I , wne. Tłómaczenia 
Kochanowicz, Miodowa l:~, War­
szawa. 1189-4 

·i Hffitawll meble i towar na u­
A. ą~uwu bi;anie sprzedam ta­
nio. ł:.ódź, Sw. Anny 17, m. 3, 
front, parter. l il3ii-;) 

all.ad handlowiec kolomalno­
iill~f winnyposzukuje posady. 
Oferty: „Handlowiec" Łódi, „Go­
dzina Polski" !li Piotrkowska ~. 

1394-5 llgfM&!i- są bukieciarki i ucze­
fił.ł ~ mee, p:iilrienki imełi­

~ Włl!MlllYłiJ do szycia małtl uży-
11 HW6ll !f wane s p r z e d a m 

\\Wa &{ nie~ieckiego technkzn~- Łó&, Piottkowska209 m. 111400-'l 
ii!mu n go mstytutu poszuku1e 
k ruui ycyi łub lek.cyi. Wiadomość 

------·----- gentne znają.ce jttt;yk po;ski i me-
· a lfii;ihJn dębowe sprzedam ta- Hn\l'l!ftlif do szycia nowe i uty- miecki w słowie i pism.ie. Zgk-
1. iłłOO u nio. Łódt, Nawrot 49 łil~IMIJłlJ wane tanio 3J)rzeciaj~. s:iat się od 9-ej do 2-ej. Ł6'łt, 
m. ł2, frofit, I piętro. 1~-1 Łódi, Piotrkowska 69 w podwó- Piotrko.wsb. 2!!.5 Z Kotaczkow-

w „Godzmie"' w Łodzi. 135!-i:l Z&p~IHH!ł da kmnenty. 

rau. 1397-4: ska. I~!-3 

Alrnn1nf~ll Pr z i j mu ie. Łó<lt, a:it~~tł poiskierro gimnazyum milll!OO 1111 Piotrkowska 223, m. t1"' " 
2"3. 874-25-1 i'li. prz:yimie kon<lycyę na 

"'1-'leś. ódź, ."4~~a 20, Hłm. 

la<u1irlr~ zdolna potrl': ebna w pral­
i r~a m. Lóat, ~ieiniana 
Nr. 2. 14Dii-l 

t'ltM!łniMta p asz.p-0rt niemiecki, 
m·lłWB wyeuy w ł.odzi, na 
im~ Tomasza Leszczyńskiego i 2 
Iegityrhacye diehowe na imię To­
masza Leszczyńskiego (ó os&; 
i Leekaeyi Wii~yk (3 osoby\, 

1~-I 

B• p "b St. Ruździńskiego, Hll'D rns Łódź, Piotrkowska 
J>.i47, róg Zielonej. 1S42-l5-l 

nn "'l!lll!ł kosze żelazne lakie­
u l.l u !1 rowane poleca najra­

niej. 'Fabryczny skład mebH że­
laznych, Łódź,Dzielnall. 1396-3 

1168-l 

Rminm damski i męski mało uży-
iil2!IMJPinUrn z atestat~m rządo- hlłWfi wany sprzedam. Łórl:t, ul. TlńmM • lrUłł najlepszvch 
~uu!Mt lłmwt dowego gmmazyum, R~owska M 2, m. g_ 13i9--2 JMMiW flJ)bm. gat u n k ów, 
dypk:lmem nauczycielskim i dłuż- jak: Bogdamowa, Stam!:mfi, Kusz-
:n:ę praktyką szkolną u@ziela w Mre\Wl oraz wiela inffYd! od 1.iii 
szkołach i prywatnie Iekcyi języ- HP.IH!f!lPYll masz:i:n doszy?a.Igły ćwiartka poleca Warszawa, Bie~ 
ka niemieckiego i literatury. El- Hlli,Jl?ditlflł Części wszelkich sy-· iaftska 9, prawa oficyna, druga 
za Leder, ł:.ódt, Dziełmi 3ilb (dom J stemów. Łódź, P.iol!rkowska ~alf, sień. \Vybór wielki. Uwaga: Sklep 
Briska.) m. ro. 1007-S w~ 1398---3 nie frootowy. 1003-2 

Z!l~ paszport nie~ieck.i, .Yr:t.­
iiigtil!~ dKy W Łodzi, Rli ~ 

StaRisława ?ramciewkza. ~ł 

'l~y 2 paszporty 
µasz?Qrt, wydan.v w Ło- Mqiillł 111'9dane w 
dzi na imię Helel!lf Ga- im~ Szajndi ~ 

I~. 13U-1 Rotbeirg. 




